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Miliony kartek i listów, oraz- tysiące .różnycli darów imieninowych wysiano już na 19 marca na d?* 
leką Maderę. Na obrazku podajemy fotografię lam ki, sporządzonej i wysianej przez dwu uczniów IV.

kl- gimnazjaiinej w Warszawie.Marszałek Piłsudski odpoczy wa na Maderze 
i przygotowuje plany dalszej pracy nad ugrunto­
waniem Polsiki i zabezpieczeniem Jej przeciw 
swawoli wewnętrznej i przeciw nieprzyjaciołom 

zagranicznym.

MARSZAŁKOWI 
W  DNIU IMIENIN.

Żeś sZedl Marszałku, w dzień i noc ciemną 
Na C'eżkie, twarde i niepewne boje,

A  gdy Ci wicher nuci! pieśń tajemną
T yś  mhwiał: P o ls k o — my, - życic Tw oje.

s? * *

Jedni' padali jak kłos na zagonie
I krwią zlewali ojców niwę żyzną —  

Konali z wiarą, bez skargi w swetn łonie 
Na Tw o je  wołanie —  a za Ojczyzną.

. * *

Chłopi Krośniacy, wolnej Polski dzieci 
Hen na Maderę hołd i cześć syłamy,

Nam w cieniach życia Tw o je  imię świeci 
I losy nasze Tobie pow ierzam y!

Jan Alfred Socha.

Krosno —  Białobrzegi 8. III. 31.

Witos prezes, Andrzej Waieron i Andrzej Stolarski 
wiceprezesi, pp. Langer dr. Mikołajczyk . Pac se* 
kretairzet

Prezesem klubu parlamentarnego p. Jan Dabsk,, 
sekretarzem p. dr. Józef Putek, skarbnikiem p. dr- 
Stanisław Wirona, naczelnym redaktorem organu 
p. Maciej Rataj.

W  takisąm sposób, po jednym z każdego odła­
mu, mają być powołane zarządy wojewódzkie i 
powiatowe.

Jest to dowód, że nowe stronnictwo powstało 
z wyrachowania i że NIEUFNOŚĆ WZAJEMNA j 
TR W A NAD^L. Każda część składowa wyznaczy- ! 
la swego „ambasadora" dla kontrolowania dwu in_ 
nych spólnilków. To nie wróży ani zapału ani na- ■ 
wet koniecznej zgody w pracy, czyli nłe rokuje 
silnego, zdrowego rozwodu.

Prezesem Rady Naczelnej to znaczy rzeczy w'* 
stym sternikiem stronnictwa Jest p. WHos I to u- 
ważamy za zły znak. P- Witos tyle razy oszukał 
i Wyzwolenie piszącego, że o istotnem, szcze­
re m zaufaniu nie ino ze być tnowy. To znaczy, że 
zjednoczone Stronnictwo Ludowe jesl sztucznym 
tworem dla zwalczenia Marszałka Piłsudskiego. 
P. Witos daje spółce zupełną gwarancję śmiertel­
nej, niezmiennej, zawziętej nienawiści, ma zresztą

i zamknięta drogę przez drugr stronę, dlatego zo* 
j stał prezesem. W  ton: tkwi na'większy błąd.

ByleCT' .zawsze i.pozostanę stanowczym zwolen* 
niklem i jzeczuiiMem zjednoczenia rzeszy chłop­
skiej w jedno stronnictwo- Poniosłem za to nie­
jedną zniewagę kieskę przy wyborach w  latach 
1922 tp. Putek nazwał mnie wówczas zdrajca za 
podanie ręki p Witosowi), 1928 (za nawoływanie 
do porozumienia 2 obozem Marszałka)._ Obecnie 
zjednoczenie chłopów jest tern konieczniejsze, że 
wieś zniszczona przez straszliwy kry zys, OB­
SZARNICY PRACUJĄ GORLIWIE I WSZECH­
STRONNIE NAP WZMOŻENIEM SWOJEGO 
ZWIERZCHNICTWA W  SPRAWACH ROLNIC 
TWA, a niektórzy ministrowie | ntektó.zv prze 
wódcy. BB IDA IM NA RĘKL- Dlatego bardzo u- 
bolewarm że przez z ły  dobói kierownictwa Stror- 
nictwc Ludowe zgóry skatzało się na trudności nad­
zwyczajne. Marnowanie czasu i sił na beznadziei* 
na, szkodliwą walkę przeciw Marszałkowi, walkę 
niebezpieczną- dla Polski 

Obowiązkiem obozu Marszałka Piłsudskiego 
jest ułatwienie posłon chłopskim w klubie BiB, 
aby mogli przekonać, rzeszę chłopską, że on. z mar­
szałkiem Jakóbem Bojką na czele wyprowadza łut. 
z nędzy i poniżenia i stworzą jedno solida_ne -stron­
nictwo chłopskie. Jan Atapirski

E l  M -

STRONNICTWO
LUDOWE.

Rady Naczelne Wyzwolenia, Piasta i Stronnic­
twa Chłopskiego, po 50 członków z każdego, w o J 
becności 48 posłów i 6 senatorów, na zjeździe 
w  Warszawie 15 bm. uchwaliły jednogłośnie zjed­
noczyć się w jedno stornnictwo pod nazwą Stron­
nictwo Ludowe.

Przewodniczyli zebraniu .pp. Jan Dąbski, Mak* 
symiiljan Malinowski i Wincenty Witos- projekt 
wspólnego programu referował p. dr. Władysław 
Kiemik, a projekt statutu organizacyjnego p. dr- 
Stanisław Wrona. Program j statut p-zyjęto. Na­
stępnie powołano władze stronnictwa w następu­
jącym składzie:

Prezydium kongresu: p. Maks. Malinowski pre­
zes. pp. Jan Tabor i Atfdrzej Maj wiceprezesi, pp- 
Jan 'lepper, dr. Józef Mężyk i Jan Nosek sekreta­
rze- — Prezesem Pady Naczelne!: pp. Wincenty

S E J M  i
Ciężkie życie miał Sejm w ubiegłym tygodniu. 

Posiedzenie wtorkowe (1C bm.) trwałe przez ca­
łą noc do godz. 6 rano na środę, a również pc 
siedzenie piątKowe skończono dopiero w sobotę 
14 bm o  go*dz. 4 nad ranem. Na pierwszem po­
siedzeniu uchwalono traktat handlowy z Niemca­
mi w drugieir i trzeciem czytaniu. Obstrukcje ro­
bił klub endecki przez długie i liczne mewy agi­
tacyjne. A to drugie posiedzenie od godz. 4 po 
polud. do 4 nad ranem zajęła ustawa alkoholowa, 
pomnażająca liczbę wyszynków alkoholu o  8000, 
zezwalająca na zawartość 4‘5 procent alkoholu w  
piwie (dotychczas było dozwolone tj-lko 2‘5%), 
dopuszczająca sprzedaż alkoholu w niedzielę i 
święta z wyjątkiem od godz 9 do 14. także w ,re- 
stauracjacł: kolejowych, spółdzielniach woiskc* 
wych itp. Przyjaciel Ludu zwalczał tę ustawę ja­
ko szkodliwa dla zdrowia, mienia i spokoju pu­
blicznego. Niestety-, Ministerstwo. Skarbu prze­
prowadziło tę zmianę dla pov ięks/enia dochodów

S E N A T .
z monopoli spirytusowego w  celu zmniejszenia 
deficytu, budżetowego. Na posiedzeniach tych za­
łatwiono ponadto 30 umów z Tóiam u  państwuiri 
w różnych sprawach.

Następne posiedzenie Sejmu 16 .bm.

POSZUKUJE RODZICÓW
Karołina Mazurek, matki Marji, zamężną powtór­
nie ze Górskim, z gminy Słoboda poczt? Sieniawa 

powiat Jarosław. Pozostały dwie córki.
Prosi się o zgłoszenia pod adresem: Urząd emin* 
ny Słoboda, pociła Sieniawa k. Jarosławia. — 
Koszta doniesienia będą zwrócone natychmiast.

r r .f  t  f  f  f  »  W V  f  y

Rozpowszechniajcie Przyjaciela Ludu!
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Zbliża się najważniejsza sprawa.
Rozległość powiatów i gmin.

1 e raźniej sza zwyczajna czyli budżetowa sesja 
sejmowa skończy się w marcu. Już w kwietniu 
albo maju zacznie się sesja nadzwyczajna, na któ­
rej głównym przedmiotem, obrad i uchwał mają 
być projekty ustaiw samorządowych, czyli ma za­
paść uchwała, jak wielkie mają być powiaty i 
gminy i jaki ma być ich ustrój czyli samorząd.

Uważamy tę sprawę dila rzeszy chłopskiej za 
najważniejszą pod każdym względem, dlatego od 
kilku miesięcy przestrzegamy braci chłopów, aby 
się wczas zastanawiali i przedsiębrali odpowied­
nie starania, 1) przez poruszanie tej sprawy na 
zgromadzeniach poselskich, 2) przez sporządza­
nie petycyi i zbieranie jak najwięcej podpisów 
wyborców i wyborćzyń, 3; przez listy do posłów, 
na których we wsi głosowano, 4) przez apel do 
członków Rad powiatowych, aby spowodowali 
odpowiednią uchwałę na najbliższem posiedzeniu, 
5) przez -deputację gminną do starosty, 6) przez 
sposobienie się na wielki kongres do Warszawy 
w odpowiednim czasie. Stwierdzamy, że dotych­

czasowe zainteresowanie się rzeszy chłopskiej tą 
najważniejszą sprawą rie stoi na wysokośei za­
dania. Ani kryzys, ani żadne przeszkody czy  trud­
ności nie mogą służyć za usprawiedliwienie, któ­
re nic nie pomoże. Zanosi się na to, że i ta naj­
ważniejsza sprawa będzie załatwiona niepomyśl­
nie przez niedbalstwo chłopskie, a dopiero potem 
będzie dużo narzekań po niewczasie.

Chłopi ruszcie się, bo czas już krótki do uchwał 
sejmowych w  tej sprawie.

Budżety gmin zbiorowycbr
Dla ofjentacjii wójtów; sekretarzy radnych 1 

wyborców małopolskich, śląskich i poznań-SKich 
gmin jednostkowych podajemy tu budżety w sze- 
śdu gminach zbiorowych powiatu śwtęciańskiego 
woj. Wileńskiego na r. 1931/32. W  tym numerze 
podajemy dochody owych gmin, a za tydzień po­
damy ich wydatki. Byłoby pożądanem, aby urzę­
dy i rady gminne porównały .pozycje swoich do­
chodów w gminach jednostkowych z tymi do­
chodami gmin zbiorowych, a wnioski same się 
wyłonią,

P a r a g r a f  i w y s z c z e g ó l n i e n i e

L Majątek komunalny:
Dochód z majątku gminnego................................

II. Przedsiębiorstwa komunalne:
III. Subwencje i dotacje:
IV. Zwroty:

Zwrot kosztów kuracyjnych wyłożonych przez
g m i n ę ...............................................................

Zwrot kosztów wymiaru, poboiu i egzekucji po­
datków se-m ikowych.........................................

Od Wydziału P o w ia to w e g o ...............................

V . Opłaty administracyjne;
Od podań i za pośw iadczen ia ...........................
Za badaoie zwierząt i m ięsa ...............................
Za paszporty zw ierzęce........................................

VI. Opłaty za korzystanie z urządzeń komun.:
Za wpęd na targowice w osadz ie .......................
Dochód z rzeźni g m in n e j....................................
Dochód z pokoju gościnnego . . . . . . . .
Dochód z poczty k o n n e j ....................................

VII. Dopłaty:
Na utrzymanie dróg qd zainteresowanych . . 
Na utrzymanie poczty k o n n e j ...........................

VIII. Udział w  podatkach państwowych-
IX. Dodatek do podatku państwowego:

Dodatek do podatku g ru n tow ego .......................
Dodatek do podatku przem ysłowego..................
Dodatek od podatku od spożycia, zużycia, wzgl.

p ro d u k c ji...........................................................
Dodaiek do podatku na wyrób i sprzedaż trunków

X. Podatki samoistne:
Podatek od spadków i d a r o w iz n .......................
Podatek od plakatów, szyldów i anonsów . . . 
Podatek od zabaw, rozrywek i widowisk . . . 
Podatek od wykonywania prawa polowania . . 
Podatek od gruntów państwowych . . . .
Podatek od umów o przeniesienie własności nie-

ruchomoś i ......................................................
Podatek w yrów naw czy .........................................
Podatek od ho te li..................................................
Podatek od zaprotestowanych weksli..................
Podatek od l e t n i s k .............................................
Zalagłośol czyn n e ..................................................

XI. Różne:
Kary adm in istracy jne .........................................
Nieprzewidziane w p ły w y ...............................   .
Za ściąganie składni ogniowej  .......................
Od doręczenia wezwań sądowych . . . . . .
Równowartość świadczeń drogowyęh..................

N a z w  ł g m i r v
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Zabójczy konserwatyzm.
TYNIEC po w. Kalisz we-jew. Łódź. Przenio­

słem się tu w  r. 1923 z pow. rzeszowskiego. Znam 
uistrój gminy jednostkowej w  Malo-polsce, \ tu po­
znałem ustrój gminy zbiorowej i widzę, jak w  ba­
gatelnych nawet sprawach po potwierdzenie ja­
kiegoś podania wędrują ludziska po 14 kim. czyli 
28 kim. z powrotem, tracą cały dzień, często na 
słocie lub śnieżycy. Chętnie słuchają, gdy im 
przedstawiam dogodność gminy pojedyncze], 
gdzie każdy może taką sprawę załatwić w prze­
ciągu kilkunastu minut o  każdej porze dnia, prze­
ważnie wieczorem po pracy. Słuchają, potakują, 
dają mnóstwo dowodów uciążliwości wynikają­
cych z ustroju zbiorowego, ale kończy się na na­
czekaniu. Podpisać się na petycji o  skasowanie 
gminy zbiorowej a- wprowadzenie pojedyńczej nie 
chcą. Przywykli do niewoli I boją się nowoćck 
Trud,no hn uwierzyć, aby można ciężar gmin

zbiorowych usunąć, a z pojedynczych wiosek po­
robić samoistne gminy. Konserwatyzm ; kleryka­
lizm tu jeszcze okropny, rei wodza endecy, do 
których należą księża, obszarnicy, urzędnicy 
gmaimi, a nawet biedota chłopska. Schodzą się do 
mnie na czytanie Przyjaciela Ludu, ale najbar­
dziej ich interesują dowcipne żarty i wesołe wier­
szyki p, Wilka. Poważne artykuły łeb sudzą.

Dopóki obszarnicy i księża endeccy mają prze­
możny wpływ na lud czyi dopóki panuję raki 
konserwatyzm chłopski jak tu widzę na każdym 
kraku, dopóty nic spodziewaj się Przyjacielu siad 
petycyj za skasowaniem gmir. zbiorowych. En­
dekom w  to graj, że urzędnicy gminy zbiorowej 
pomagają im utrzymać chłopów w  ciemnocie i 
bojaźni. Piotr Sikora.

Z powiatu kolbuszowskfego.
Wieści o Projek<i© zniesienia powiatu k<~łbv- 

ftzrwakiegn i rozparcelowania go między powia-

ty rzeszowski mielecki i tarnobrzeski względnie 
łańcucki, w j-warly w mieście i w  powiecie silne 
wrażenie i poduszenie. Ludzie są przerażeni tern, 
że będć zmuszeni podróżować do starostwa po 
pięć i więcej mil, a do wójia zbiorowego po dzie­
sięć itiiomet-ów i dalej. Początkowo me chcieli 
w to wierzyć, ale z pewnych, źródeł nabrali już 
przekonania, że to ma się stać prawdą, więc szy­
kują się ao obrony. Spodziewam się, że wszyst­
kie gminy zbiorą i wyślą odpowiednie petycje do 
posłów i ogłoszą to w Przyjacielu Ludu

Z gazet dowiedzieliśmy się, że 22 lutego był w 
Kolbuszowej na zgromadzeniu poseł Dobrzański 
z BB. Żadnych zawiadomień nie było i nikt o  nd- 
czem nie wiedział, aż w  „Gospodarzu Polskim" 
z 5 bm. p. Dobrzański się pochwalił. Miał tu zgro­
madzenie i poseł Pirog z  7-ki. Mówił bardzo o- 
strożnie usprawiedliwiając sdę, że chce uniknąć 
dochodzeń i kar. Marne i szkodliwe to usprawie­
dliwienie się Poseł powinien mówić wyborcom 
oałą prawdę, Jeżeli się poseł boi, to cóż mają 
czynić wyborcy?

Artykuły wójta Szmigl? z Babicy bardzo się tu 
spodobały. Teraz -dopiero — po niewczasie — 
żałują, że ani p. Stapińskiego, ani p, Szmigla nie 
ma w Sejmie. Ja* Świerk.

Huta Przedborska, 12 marca 193i.

PETYCJE Z PROTESTAM’
przeciw gminom zbiorowym nadesłano do Przy­
jaciela i.udu z następujących gmin: Domaradz 
pow. B rzozów, Leszcze i Huta Przedborska po w. 
Kolbuszowa, Koszary, Bałazówka, Wałowa Gó­
ra pow. Limanowa, Szczurowa pow. Brzesko, Pol­
na pow. Gryuów- 

Petycje te przesłaliśmy posłom Laskowskiemu, 
Jurczykowi i Sieradzkiemu.

Rozpacz i nędza
w powiecie rohatyńskim.

W  tym ciężkim czasie, jakże strasznego zawo­
du doznali koloniści na Kresach Wschodnich, z 
powodu ucisków dłużnych w różnych kasach,ri 
bankach ziemskich. Ciężko się na procenta ścią­
gnąć, a tu trzeba i laty wynłacać. Z Banku 
Ziemskiego otrzymaliśmy pożyczki długotermino­
we, alb z  tej pożyczki to dla nas kolonistów zbu­
dowali źródło nędzy. Br przyszło właśnie teraz 
całe długi do banku wracać P- Starosta roha-tyń" 
skiego powiatu to tak się bardzo stara o koloni­
stów, że aż wysłał sekwestratoira, bp chce, żeby 
ludzie długów nie mieli. Tu ludzie będa kiedyś 
żyli w  rozkoszy, ale bez portek.

Przyszedł sekwestrator wysiany przez Dana 
Starostę i posekwestrowa- co się w  dómach ko­
lonistów znajdowało, aby zapłacić naraz 800 zł. 
do 1000 zł. i więcej. C zy to można zapłacić caią 
taką kwotę na raz? Proszę was panowie, zasta­
nówcie się nad losem nieszcześliwycti. Już są 
dzieci bose i prawie gołe, to im jeszcze i ostat­
nią kromkę chłe-ba od ust odebrać wypadnie. Z tej 
rozpaczy i nędzy to juz niejeden chłop włosy 
rwie na głowie, bo przychodzi do zwariowania.

Gdzież są nas. obrońcy posłowie, żeby się u- 
jąć za biednym ludem! Już zapomnieliście na 
swych braci, którzy z nikąd pomocy nie mogą 
dostać. Obiecywali gruszki na wierzbie, jak im 
się o mandat rozchodziło. Ale z -chwilą kiedy już 
do Warszawy pojechali, to ino dla nich chłop cham 
niepotrzebny Źle się panowie bawicie... Już naj­
wyższy czas, żeby chłopcy z tego piekła nędzy 
wydostać, bo inaczej zginą Do teraz tośmy cho­
dzili obdarci i złatami, *a teraz to iuż wypada go­
łym choazić. Dzidek Framoiszek, kolonista.

Pow . Rohatyn 5. II. 1931 r.
—  O O P  —

Skarga kobiety.
P  Kiełtoó z Gorlic wykazał jasno- jakiemr to 

drogami wchodzi biedą nod chłopskie strzechy — 
drogą -nienawiści i -niezgody, drogą pijaństwa, dro­
gą proeeśr.iotwa i t. d. Ale jeszcze zapomniał o 

. jednej bodai czy  nie najgłówniejszej rzeczy, która 
w szybkim tempie prowadź1 chłopów -na dziady. 
To stroje zbyteczne i luksusowe. Dzisiaj dziewczę­
ta wiejskie i młodsze kobiety poprzebierane za 
„panie“ noszą modne kapelusze, jedwabne sukien 
ki, drogie płaszcze, luksusowe obuwie. A co za 
tern idzie ̂  Próżniactwo i -rozpusta, bo dziewucha



CD 
fD

Niedziela, .dnia 22 marca 1931 roku.Nr, 12

przebrana z.a „panią-1 wstydzi się pracować, a je­
żeli wyjdzie na iwie i coś tam robi, to w ręka­
wiczkach. Jeżeli na takiem gospodarstwie 2, 3,' 4 
morgowem są dwie lub trzy „panienki", dwuch 
liro trzech „paniczów", to nic dziwnego, że chłopi 
zadłużeni po uszy po kasach, bankach i lichwia­
rzach. „Zastaw się, a postaw się". Owszem by­
wają konieczności, że chłop mimo pracy i .oszczę­
dzania musi dług zaciągnąć i takiemu się nikt nie 
dziwi. Ale się widzi jawne marnotrawstwo, gro­
sze na zbytki, a potem gdy już pozadłużatii po 
uszy to pełno narzekania i mów o rewolucji.

Biada temu śmiałkowi, któryby wytknął przy­
czyny tej biedy, bo go mają za gnębiciela i wroga 
chłopów, bo jak równość to równość to i chło­
pom ustroić się można. Tak mówią i tak robią. 
Szczególnie kobiety swoją lekkomyślnością powo­
dują ogromne wydatki w gospodarstwie. Niema 
pieniędzy na gazetę, dużo gadania gdy chłop kupi 
sobie tytoniu, ale na stroje, które rujnują gospo­
darstwo i tak tiatj nfcżność obciążone, być mu­
szą pieniądze. Gorzej jeszcze, gdzie koDieta-żona 
sprzedaje po kawałku pole na rozpustę i inne łaj­
dactwa. Smutne to kochane Czytelniczki, ale nie- 

l stety prawdziwe! Józefa Zdybek
Jaćmierz — przedmieście.

1 — o o  o —

Czarne i różowe okulary.
Ciężkie czasy. Najbardziej dotkniętym jest chłop 

i robotnik. Chłop obciążony rozmaitymi podatka­
mi, asekuracją i t. p. Robotnicy już cierpią głód 
i nędzę, a biedusia zapchała się w każdą chłop­
ską chatę. Rząd jest silny., ale że silna ręka Rządu 
tak przycisnęła, że aż każdemu biedakowi w o- 
czach poczerniało z tego wszystkiego. Do tego 
wszystkiego kler nie zważa ,na obecny kryzys, 
jaki zapanował w całem społeczeństwie, lecz gdy 
przyjść ze chrztem lub pogrzebem itp. to ci taką 
cenę zaśpiewa, że człowiek osłupieje. Mam do­
wód jasny od naszych księży w skoisktej parafji, 
bo żądają po 50 zh. za pogrzeb, a to od biednego, 
który niema kilka groszy na chleb. Nasz pro­
boszcz jest dobroduszny, bo gdy ludzie zaśpie­
wali jakąś pieśń w kościele, to z ambony powie­
dział, że jak będą lepiej śpiewać to kupi kiełbasę. 
Chcieliśmy ■wypchać ze Skolego naszego pasterza 
i żądaliśmy innego księdza, więc pojechaliśmy 
kilku nas do Lwowa do biskupa ks. L. z prośbą 
o zmianę księży, Jego Ekscelencja biskup ks. L. 
odpowiedział krótko, że „patrzymy przez okulary 
czarne", a dla zaspokojenia' żalu kazał zmienić o- 
kulary, nałożyć różowe.

To ja również radzę, komu jest źle, to niech so­
bie zmieni okulary, ale niech to się stanie, ażeby 
wszyscy zmienili okulary. Ażeby tylko lepiej było.

Skole w  marcu 1931. _ J. K. roboeiarz.
— o o o  —

Polski Zespół Pracy.
Dnia 5 b. m. odbyły się narady upełnomocnio­

nych przedstawicieli centralnych ocganizacyj za­
wodowych, mienowieie: Centralnego Zrzeszenia 
Klasowych Związków Zawodowych w  Polsce, 
Polskich Zw. Zawodowych w  Łodzi. Generalnej 
Federacji Pracy, Konfederacji Gospodarczych 
Związków Zawodowych w Polsce, Polskiego 
Związku Zawodowego Robotników Rolnych i Le­
śnych „Praca" w Poznaniu i Polskiego Związku 
Zawodowego Pracowników w Przemyśle i Handlu

„Praca" w Poznaniu Obradom przewodniczył 
sen. dr. Emil Bobrowski.' Projekt aktu połączenio­
wego zreferował poseł Paczek. W  wyniku paro­
godzinnych narad zdecydowano połączyć się na­
tychmiast we wspólną organizację centralną p. n 
Polski Zespól Pracy. Powołano do życia zarząd 
Zespołu, jako tymczasową władzę naczelną po­
łączonych organizacyj i uistaffino wytyczne ideo- 
wo-taktyczne. — Stronę formalno-prawną i tech­
niczną dokonanego połączenia przeprowadzi za- 
izad Polskiego Zespołu Piracy.

Od tej chwili następuje |ia terenie całej Polski 
ścisła współpraca pomiędzy organizacjami za wo­
do wem i, nałeżąoemi do wymienionych wyżej zrze­
szeń, mająca na celu przedewszystkiem przyśpie­
szenie scalenia pod względem formalno-prawnym 
i technicznym.

Taką pracę organizacyjną wśród robotników 
prowadzą posłowie i senatorzy, którzy porzucili 
PPS i przystąpili do BtBiWR.

A co czynią chłopscy posłowe należący do 
BBWR? Wielka: odpowiedzialność czeka ze plą­
tanie się między obszarnikami i leUteważenk po­
trzeby organizacji cnłopskiej.

-  o o o  —

Zrób porządek Urzędzie Ziemski.
W r. 1926 wiosny rozpoczęła się prywaLna par­

celacja obszaru dworskiego Łapanów pod dozo­
rem Okr. Urzędu Ziem w Krakowie. W  lecie 1926 
dokonano pom’arow działek kupującym odzna­
czając prowizorycznymi palikami. Pozostał do 
sprzedaży ośrodek ok. 80 morgów i lasy. Pełno­
mocnikiem do sprzedaży jest dotąd dr. Klimek, 
adwokat z Bochni. Wszelkie podatki opłaty roz­
łożone zostały na kupicieli, którzy kontraktem zo­
bowiązani do płacenia od 1. I. 1927 r„ według wiel 
kości kupionego pola, nie według klasy tegoż, co 
jest dla wielu wielce szkodliwe. Z powodu rekursu 
4 kupiciel w r. 1927 cała akcja stanęła W praw­
dzie Min. Reform Rolnych releurs w r. 1928 roz- 
slrzygło i dwom rckursującym miała być krzyw­
da naprawiona — co się już i siało, ale 19 kontrak­
tów kupicieli, klórzy dzierżawne gunta po ojcach 
lub matkach pokupili, zostało unieważnionych co 
miało być znów przez dra Klimka naprawione 
przy sprzedaży ośrodka. Jednakże z powodu w y­
sokich cen za ośroo**k wszystko stoi, ani kontrak-  ̂
tów an: oddawania, na czem wszyscy kupiciele 
dużo z różnych przyczyn tracą i ponoszą szkody. 1

Może wreszcie Okręgowy Urząd Ziemsk: u Kra­
kowie albo posłowie nasi z okręgu na to wpłyną, 
aby temu raz położyć koniec. Uczestnik

— o o o  —

Zażegnany strejk w Przem. Naftowym.
z, powodu potanienia produktów komisja obli­

czeniowa stwierdziła obniżkę cen utrzymania i 
przemysłowcy naftowi domagali się koniecznie 
obniżenia plac robotniczych już za luty o 14%. 
Związki zawodowe stosując się do umowy prze 
eiwstawiały się ostro grożąc strajkiem, ponieważ 
umowa zatwierdzona była do końca marca. Zw ią­
zki zaw. uważają, że niesprawiedliwem by było, 
aby wskutek potanienia artykułów rolnych nie 
robotnicy, ale przemysłowcy na tem mieli korzy­
stać. Przemysłowcy nie mogąc uzyskać zgody 
Związku, zwołali wspólną konferencję z przedsta­
wicielami związków do Lwowa. Pertraktacje trwa 
ły 8 dni, bardzo burzliwe i ostre, nie było nadziei 
dojścia do .porozumienia Przedstawiciele robotni-

kóv zdecydowani byli wywołać strejk. Aż dopiero 
j  bm. zgodzone się ostatecznie cofnąć 14% zniżki 
za luty i marzec, a natomiast zastosow;.: -> obniż­
kę dc plac od 1 marca, według wskaźnika cen ob­
niżki artykułów, z czego przypada już ma marzec 
3%. W  ten sposób długotrwały’ i grożący strejkiem 
spór zosta zakończony.

Borysław. A. Pikul.

Polityka międzynarodowa.
KRYZYS GOSPODARCZY W  CZECHOSŁO­

WACJI.
„Duch Czasu* podaje jako oznakę wybitnego 

przesilenia fakt. że pi zywóz i wywóz towarów 
spadł w ostatnim czasie c pełnych 50%. Równo­
cześnie daje się zauważyć spadek spożycia u kioh 
artykułów, jak mąka, mięso i tłuszcze, < wzrost 
spożycia ziemniaków. Ludność nie mając pienię­
dzy na zaikupno potrzebnych wiktuałów, musi sie 
zadowolnić tańszemi ziemniakami. Urzędowa sta­
tystyka wykazuje 600.000 całkowicie mezatrudnio- 
nyćh i około 400.000 częściowo bezrobotnych- Pol­
ska posiadała 356.000 bezrobotnych. W  stosunku 
dc liczby mieszkańców (31 n il jo nów) jest to cyfra 
bezsprzecznie n,ższa, niż liczba bezrobotnych w  
Czechosłowacji.

KSIĘŻA LITEWSCY PRZECIW POLAKOM.
W  kilku kościołach rzym. kat. w Kownie i na 

prowincji, gdzie większość parafjan stanowią Po­
lacy ; gdzie dlatego dotychczas odbywały się ne- 
oożeństwa i kazania polskie, nagle księża zapro­
wadził. wszystko po litewsku. Parafianie zaprote* 
stowali w dwu wypadkach nawet przez demon­
stracje w kościołach, aie be; skutku, gdyż takie 
rozporządzenie wydał arcybiskup kowieński- 
Przez ten jaskrawy patrjotyzm litewski chce du­
chowieństwo zjednać ludność litewska dc walki 
przeciw rządowi litewskiemu. Rżąc papieski po­
zwala na takie lekceważenie Polaków tak na Lit­
wie, jak i tu Kresach wschodnich na rzecz ukraiń* 
ców, wiedząc, że „Polonia senroei fidelis" nie o- 
śmieli się na stanowczy protest.

ZA NIEPOKOJENIE NIEMIEC.
Rząd niemiecki wezwał swoich ambasadorów 

z Paryża, Londynu i Rzymu dla sprawozdań o no- 
wem przymierzu wlosko-francusko-angielskiem.

Parlament niemiecki uchwalił znowu budowę 
wielkiego pancernika wojennego. Z; budową gło* 
sowali socjaliści, chociaż wiedzą, że zbrojeni? są 
przygotowaniami dc wojny przeciw Polsce.

Komuniści moskiewscy dal: Niemcom zamówie­
nie na trzysta miljonćw marek czyli 700 miljonów 
złotych- Zamówienia obejmuje słownie różne ma­
teriały dla wojska. I Polsce dawała Moskwa za­
mówienie na stc mili. zł- na różne wyroby stalowe 
i żelazne, ale żądała, aby Polsk? nawzajem zakupi­
ła towarów rosyjskich za takąż sumę 1 linowa na* 
sza nie doszła do skutku.

Walki Hitlerowców przeciw socjalistom i ko­
munistom oosuwa się do krwawych rozpraw. W 
Hamburgu w autopusic 15 bn.. zastrzelili trzej hitle­
rowcy komunistę Tadnego miasta.

ARES7TOWAM W  ROSJI
Ukraińcy z Malopolsk. w liczlbk 140 oskarżeni są 
o soisel przeciw jedności państwowej. Grozi im 
kara śmierci. Kilku przewódców wywiozła policia 
w niewiadomym kierunku, prawdopodobnie na 
„tamten świat*.

Rząd sprowadza jeszcze 7000 fachowców z roż* 
nycr krajów dk przyspieszenia budowy różnych 
fabryk i u-uchomienia tychże. To dowodzi, że Sta­
lin ohce dotrzymać programu pięciolecia choóbv 
największym kosztem.

TRUDNOŚCI GANDHIEGO.
Wódz Hindusów Mafaatma Gandhi natrafia ne 

protesty przeciw ugodzie zawartej z Amglją. Skraj* 
ni niepodległościowcy parli do dalszej walki, ale 
mędrzec Gp-ndhi woli podzielić walkę na rary.

—  O O O  —

ZNANY WRÓĆ POLSKI WALDEMARA&, b-
dyktator Litwy, stanie w  Kownie przy końcu kwie­
tnia przed sądem oskarżony o chęć dokonani? 
przewrotu. Krzem z Wakłemarasem odpowie ie 
szcze 22 innycł oskarżonych.

MILJARD FRANKÓW DEFICYTU czyli 360 
milj. 7. wykazuje budżet F-ancji, najbogatszego 
państagą w Europie.

PAPIEŻ POWIĘKSZYŁ SWA ARM.IĘ. Gazety 
donoszą, że papież powiększył swe wojsko z 75 
żołnierzy na 150 Komendant tej arml mato- Ar 
cangelo awansowa do rangi pułkownika.

STRASZNA KATASTRÓFA OKRĘTOWA zda 
fzyła się w  Chinach na rzece Jank»Tse, gdy v'sku­
tek eksplozji zatonął parowiec. Utonęło 300 osóo 
a .ylKc 100 się uratowało-

SyHhufyud, nowy prezydent Finlandii, zwolennik stronnictwa chłopskiego, stanowczy p-zeciwnik 
Rosji komunistycznej. Rzeczpospolita finlandzka nad morzem Bałtyckiem, sięgajaca tuż nod Le­
ningrad (dawniej Petersburg), składa sie z narodowości fińskiej i szwedzkiej, religji ewangelickiej, 
nie ma wcale analfabetów. Głównym źródłem utrzymania jest rybactwo, chów bydła i przemysł 

drzewint*. N o w y  prezydent zasłużył się zwalczaniem komunistów.



W y c h o d z tw o .
C H I C A G O .

Chicago ILL miasto, w którem panuje król ban­
dytów Al Capoine. Jego księgi wykazują 130 milio­
nów dolarów rocznego obrotu, a gdy niedawno 
temu wydawał zamąż swoją córkę, wszystkie 
pisma amerykańskie zamieściły jego portret na 
pierwszej stronie w tych samych rozmiarach jak 
portret Mussoliniego, który wówczas również 
córkę swoją wydawał zamąż. Pozatem Capone 
podejrzany jest o udział w  30 morderstwach, nie 
był jednak nigdy ani ukarany, ani oskarżony.

Przed kilku miesiącami w Chicago zamordo­
wano innego króla bandytów, Irlandczyka Diona 
0 ‘Baniona. Ciało jego złożono w srebrnej trumnie, 
a na niej 10 tysięcy najpiękniejszych róż. Takie­
go orszaku pogrzebowego świat jeszcze nie o- 
glądał. Cala chicagowska policja skonsygnowana 
zostata dla utworzenia szpaleru, celem powstrzy­
mania wszelkiego ruchu w  mieście, aby orszak 
pogrzebowy mógł przeciągnąć przez miasto.

Chicago — miasto, w  którem w  biały dzień na 
pryncypalnej ulicy, z auta do auta, strzałem re­
wolwerowym zamordowano prokuratora Mc. 
SwiggiiTa, rzekomo największego wroga przemyt­
ników alkoholowych. Morderca pozostał nieznany.

Najwięcej morderstw dokonano tuż obok ka­
tedry, której cokół tak gęsto podziurawiony był 
kulami rewolwerowemi, że zagniewany biskup 
polecił wykuć tam groźny napis. Od tej chwili u- 
płynęło zaledwie kilkanaście miesięcy, a napis 
stał się już nieczytelny. Tyle nowych kul utkwiło 
w murze świątyni...

Ale jednocześnie Chicago w szybkiem tempie 
zdąża do godności i stanowiska przyszłego głów ­
nego miasta amerykańskiego i najdalej w ciągu 50 
lat zaszczyt ten odbierze N. Jorkowi, który w y ­
czerpał już swoje możliwości dalszej rozbudowy. 
Trzy  i pół móljonowa ludność Chicago nie odczu­
wa wcale panowania zbrodni, nie troszczy się o 
nie, i w  dzień i w nocy spokojnie chodzi po uli- 
caoh za swemi interesami. O trzy domy od „ro­
gu śmierci11 pod katedrą chicagowska stoi pałac, 
w  którym mieszka najbogatsza kobieta Stanów 
Zjedn., pani Mc. Cormick, wnuczka Rockefellera, 
i trzyma w swoim pałacu zbiór najsłynniejszych 
i najukochańszych szmaragdów, przedstawiają­
cych nieocenioną warłość. I nie było jeszcze pró­
by włamania lub napadu...

w ¥ y  V  T T T  V T  V T T ▼  ̂
Zawiadamiam, iż przeniosłem swoją 

kancelarię adwokacką w Rzeszowie z domu 
przy ul. Zamkowej Nr. 16. —  do domu przy

Ml. Zamkowej Nr. 9 , 1. piętro.
Dr PIOTR WIĘCEK
adwokat w RZESZOWIE.
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K ról Cm opów .
(Ciąg dalszy).

Trzeciego tego wieczora na zamku rozpasanie 
zabawą i ucztowaniem, mimo pilnego dozoru pod­
komorzych, marszałka i mnogich nadzorców, 
wzmogło się do najwyższego stopnia.

Radość z wypadku tak pożądanego usprawied­
liwiała swobodę, jakiej sobie dozwalano. Trudno 
było młodzież i dworzan w karności utrzymać i 
gdy w wielkich izbach zamkowych brzmiała mu­
zyka, a co było najprzedniejszych gości, ucztowa­
ło lub szło w tany — gawiedź, czeladzie, pomniej­
sza dwornia po różnych kątach, a nawet w pod­
wórzu u okien zamkowych, w takt muzyce obra­
cała się wesoło, poryw ając służebne do skoków...

Konradowa, ochmistrzyni, z królową przybyła, 
rozpaczała, nie mogąc swych dziewcząt utrzy­
mać, ani drzwi od napaści młodzieży obronie.

Wpadali do niej znajomi i nieznajomi, niepo­
kojąc podżyła, skwaszoną i znużoną jejmość, któ­
ra, strojna w to, co miała najdroższego, opuszczo- 
t-na, sama jedna czekać musiała na zawołanie 
królowej, mogącej co chwila jej zażądać.

Wiedziała dobrze, iż młoda papi nie obejdzie 
się bez niej. Prawie sama jedna pozostawszy, roz­
myślała nad czemś, oparta na rękach chudych, 
okrytyeh pierścieniami — gdy drzwi uchylono 
ostrożnie.

S k rzy p n ię c ie  zwróciło je j uwagę; podniosła się 
pieco. chcąc dojrzeć, kto jej spokój zakłócił, lecz 
przez mało co roztwarte podwoje nic dojrzeć nie. 
mogła, oprócz błyszczącego w nich oka,,,

Niedziela, dnia 22 marca 1931 roku.

Europejczyk stoi tutaj wobec niezrozumiałych 
zagadek i sprzeczności. Wzrusza więc ramiona­
mi... Szalona Ameryka...

—  c o o —

Złe w Argentynie
VILLA MARIA (Cordoba). Kryzys jak' przeebo® 

dzi nasza polska kolonia i okoliczne jest straszny. 
Już 15 domów handlowych ogłosiło bankructwo, a 
na drodze do bankructwa jest jeszcze więcej. Ko­
loniści są bez pieniędzy, pszenicj nikt nie sprzeda­
je, a jako kto sprzeda to traci pieniądze. Kukurydza 
również jesi bez wartości. Nikt nie może płacić 
weksli, więc i banki się chwieją. W  tych warun­
kach bardzo trudno o pracę. Tylko w stanach 
gdzie zbierają Yerba-mate (rodzaj herbaty) jest 
nieco lepiej, ale nim się do zbiorów yerba-mate 
przyjdzie, wiele trzeba zachodów i czasu. Zato 
czułych opiekunów rzyinskieh-księży nam nie bra­
kuje, którzy umią łupić okropnie. Tylko że nie 
wszyscy się dają, baranćw jednak nie brak.

Jan Tatarsk'.
— c f l o  —

CO KOS7TLJE BIOLET DO ER AZYLJI? Poda­
jemy, że karta okrętowa do Brazylii kosztuje o- 
beenie 95C zł. dla osoby dorosłej, dzieci od 5 do 10 
lat połowę, mniejsze l/ą część ceny. Cena ta obej­
muje również i przejazd kolejami z dowolnej miej® 
scowości w  Polsce.

OS;* DNICTWO W  PERL, Proboszcz pierwszej 
polskiej parafii katolickiej w  Peru ks. Sokół do­
nosi, że kolonizacja jest możliwa, klimat i gleba 
są dobre. Trudności kolonizacyjne są jednak w ie'- 
ki-e, ponieważ na tereny; osadnictwa polskiego 
przybyło zbyt dużo Polaków poszukiwaczy przy­
gód, nie zaś p ion i e-r ó w - ro In i k ó w . Te ptaki nie­
bieskie zamiast pracować, rozprószyli się po Peru 
i psują opluję kolonistom polskim.

Z WOiRONOCO Mass. donosi nam p. Kmiecik, 
że grypa silnie się rozpowszechniła w Ameryce 
i że mnóstwo naszych rodaków polskich przeby­
wa tę niebezpieczną chorobę.

ŚLUB PRADZIADKA. W  Kanaazie w mieście 
Tren tor odbył sdę niezwykły  ślub. bo w związki 
małżeńskie wstąpił Samu©' Yarrow, liczący so­
bie 94 latka. Panna młoda liczy tylko 63 lat,

W IELKI W YNALAZCA AMERYKAŃSKI Edison, 
którego fotografie podaliśmy w zeszłyir numerze 
Przyjaciela Ludu, zapowiada powrót do ogólnego 
dobrobytu światowego za lat trzy. Do roku 1934 
wycierpi jeszcze ludzkość niejedną biedę.

20 MILJONÓW DOLARÓW  na pomoc dJa rolni­
ków w  r. 1931 przeznaczył kongres (sejm) amerj'- 
kański.

NA.1SZI BS7YOKRET ŚW IATA Budują w  Wiel­
kiej tajemnicy Ańgiiey. Okręt te* będzie ńietylko 
najszybszy ale i największy. Okręt będzie miał 
70.000 ton i pomieścić będzie mógł 4000 pasaże­
rów i 800 osób obsługi. Dotychczas pierwszeństwo 
dzierżyli Niemcy statkiem ,,Bremen“

Nadchodzący zdawał się rozpatrywać baczn!e 
nimby się wnijść odważył. Z namarszozoną brwią 
i coraz bardziej nadąsana ochmistrzyni już miała 
zawołać groźno, aby drzwi zamykał gdy właśnie 
się one szerzej otwarły zwolna i — Maciek Bor- 
kowicz, dohrze lej znany, ukaizał się na progu.

Konradowa, poznawszy go, nie mogła pokryć 
przestrachu i zakłopotania, jaki ją  na widok na­
trętnego pana, z którym ją wiązały dawne, dziś 
niewygodne stosunki — ogarnął.

Borkowicz miał twarz rozweseloną, można było 
powiedzieć rozzuchwaloną, szedł, śmiejąc się do 
baby, która drżała, ręce złożywszy.

Widząc jej trwoge.k Maciek przybliżył się do 
stołu i, opierając oń, odezwał:

—  A  co? jam tu jest. Widzicie, żem za waszą 
poszedł radą; królową zosLał nasza księżniczka ., 
alem ja starszy u niej, niż raąż i król... i moich 
praw wyrzekać się nie myślę, tylko z nich ko­
rzystać.

Starej mowa na, ustach zama.ła. ^
— Go z wami? co z wami? — odezwała się gło­

sem zadławionym i diżącyra —  opanrątaj się, 
człecze! Po coś tu przyszedł?... Jakie masz prawa?

— Jakie? hę? odparł Maciek zuchwale — ja 
i wy zarówno wiecie! Alboście mi z księżniczką 
tajemnych schadzek nie ułatwiali?

— Cicho... -  krzyknęła stara, uszy sobir zatu- 
lając*.. Jakie schadzki? jakie? Ona z wam1 sam 
na sam i na jeden pacierz nie pozostała...

Oburzała się coraz więcej Konradowa...
—  Mało ją kto po rękach całował, jak i ty — za­

wołała — a. co i  tego za prawo komu rośnie?
Brrkowicz uśmiechnął się i nap-zeciw lampki 

rękę podnosząc, błysną! starej pierścieniem.
— A  to co?' — zapylał jej. Nihy nic znasz tej 

obrączki z oczkiem i nie wiesz, czyja ona była. kto
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Nasze konsulaty we F. ansji.
Parę lat temu powstała \vc Francji przy w y­

bitnym poparciu niektórych konsulów agencja 
podróży Polexpress, sprzedająca bilety do ° o ’ - 
ski naszym reemigrantom na wielką skale i z 
nich tylko żyjąca. Dyrektor i zalożyoie-j tej agen­
cji (naturalnie żj a) tc najlepszy przyjaciel naj­
bardziej wpjywowegc konsula polskiego we 
Francji. — Otóż Dopłynęły do Ministerstwa Spi 
Zagr. i innych instytucji pochwame raporty, wy- 
łuszczające wyimaginowane korzyści i usługi ja- 
Kie rzekomo agencja ta miała oddać emigrantom.
Na skutek takiego poparcia .„odpowiedzialnych 
Konsulów" agencja ta otrzymała wszystkie możli­
we zriiżk. na kolejach w Polsce, kredyt i rozgłos, 
robiąc kokosowe interesy. W Lilie na kierownicz­
kę oddziału wysunął jeden z k-onsuiow swoją 
przyjaciółkę p. K. b. gospodynią księżą, podającą 
się obecnie za „baronową" pełne' krwi.

Ale interes byłby na-pewno*upadł, bo .zaczęły ma= 
sami napływać skargi od emigrantów na fatalne 
warunki w jakich się odbywają transporty, orga­
nizowane przez wsDomnianą agencję i wysokie 
ceny biletów. Okazało się również, że p. K. kie­
rowniczka agencji w  Lille, zakupuje często bi­
lety w agencji francuskiej Wagon-Lits (w  której 
przedtem emigrant:: wprost kupowali bilety) i do­
piero odsprzedaje je emigrantom naszym do­
dawszy do- ceny biletu odpowiedni swó„ zysk. A 
więc aby zaradzić zbliżającej się katastrofie, i po­
zyskać sobie ńietylko konsulów, ale wszystkich 
urzędników konsularnych którzy sie stykają z e- * 
migrantami, agencja zaproponowała konsulatom, 
t. z. bezpłatne konwojentury, które pol-fagały na 
wręczeniu prezentu każdemu wyjeżdżającemu u- 
rzednikowi Konsulatu na urlop do Polski w  for­
mie bezpłatnego biletu, tan .. z powrotem. Sztucz­
ka się udaia, bo od tego czasu wogóle wyraźnie 
zabroniono w konsulacie n. p. w Lille przyjmo­
wania jakichkolwiek skarg na agencję Połexpress, 
a przeciwnie, nakazano jak najdalej idącą propa­
gandę na jej rzecz. Jeden zaś z konsulów (zno-wu 
w  Lidie) aż tak gorliwie zajmował się sprawą, że 
biegał po konsulacie, rozdając wszystkim ulotki 
reklamujące Polexpress zwalniał urzędniKÓw z 
konsulatu w czasie godzin służbowych aby pra­
cowali w agencji p. K., zabronił wstępu do kon­
sulatu przedstawicielom wszystkich firm konku­
rencyjnych a urzędnik nazwiskiem Dembo-ski (ta­
ko najbliższy przyjaciel p. K.) otrzymaj funkcje 
obrony interesów pani K. przed jakąkolwiek kon­
kurencją. Wywiązał się z niej po mistrzowsku, 
nie przebierając w  środkach. Szły listy do francu­
skiego prokurato-rc oskarżająca Bogu ducha win­
nych emigrantów, anonimy do francuskiego mi­
nisterstwa przygotowywane w  „kuźn, intryg" na 
Madeleine, szykany najrozmaitsze ' wymuszanie 
na emigrantach wbrew ich woh potrzebnych pod­
pisów. Skargi na biuro pani K. polecono w zucać 
do kosza (Dokończenie nastąpi).

Leny, w marcu 193t. Kaczmarek J„ emigrant.

mnif ją  dał i kiedy? Któż do tego pomagał? Słu­
chaj, stara, albo ty m dalej służyć musisz albo 
cię zgubię i wszystko wygadam. Maćka Rorkowi- 
cza ludzie znają i zowią go — zuchwałym, bo ies. 
zuchnałyh Ze mną żartów niema...

Stara oczy zakrywszy, płakać zaczęła.
— Darmo nie szlochaj — odezwai się Maciek — 

ja com pa2 sobie osnuł, tego nie odstąpię i nie D o ­

rzucę... Królową ona jest, zgodziłem się na to, 
niechaj sobie mą będzie, ale ze mną zrywać nie 
może! Mam słowo...

Kon-raaowa nie zdawała się słuchać. Jedną rę­
ką oazy zasłoniwszy, drugą mu dawała znaki, by 
milczał.

Podniecony napojem, może i krwią gorącą, 
Borkowicz ani m yś'at ustępować.

—  Czego óhce®»," czego? — odezwała sir rozpa­
czliwie stara... -  chyba, lak mówisz, zgubie mrie.

—  Gubić nie chcę — rzekł Maciek — a no- słu­
żyć musisz..

—  A  ja ł ja  tobie służyć mogę? Oszalałeś! — 
2i wołała coraz bardziej trwożąca się, ogląd; jąc 
na wszystkie rtony, ochmistrzyni, obawiając się 
być poasłucraną.

Borkowicz zrozumiał to zapewne i pochyli! się 
ku niej.

—  Ja 7- królową widzieć sie muszę, rozumiesz ty 
to zawoła! pospiesznie ze rękę j? targając— Nic 
nie pomoże.

Konradowa nie słuchała go.
— Król dziś w nocy, albo jutro... z zamku po­

tajemnie wyjedzie. Jadwiga zostanie sama. żenys 
mnie mogła do rie j na chwilę rozmowy wpro­
wadzić.

Stara krzyknęła i oburącz trzepać zaczęła...

(C iai dalszy nastąpi),
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O K R U S Z Y N Y .
Dziel
marca

Imieniny
Słońca

Wschód [j Zachód 

o godzinie

22 Niedziela Męki P., Katarzyny 536 5-50
23 Poniedziałek ielagji 5 34 5 51
24 Wtorek Tymoteusza 531 5-53 1
25 Środa Zwiast. NMP. 5-29 5-55
26 Czwartek Emanuela 5-27 5-56
27 Piątek Jana Dam. 6-24 5-58
28 Sobota Jana Kapiatrana 5-22 600

— o o o  —
PRZYPOM INAM Y, że losowanie zegarków

dla najpilniejszych zjednyw aczy nowych pre­
numeratorów odbędzie się już 2-go kwietnia, 
a wysyłka  zaraz 3-go kwietnia. W ięc  zachę­
camy do .pośpiechu.

Również bardzo prosimy o wpłacanie pre­
numeraty za pierwszy kwartał.

— o o o  —

Zaproszenie dla całego 
powiatu KroSnichSitiego.

Z powodu bardzo groźnej sytuacji, ponieważ 
w maju b. r. ma wejść pod obrody sejmowe no­
wa ustawa naftowa, która zagraża nam wszyst­
kim właścicielom gruntów całego Podkarpacia, 
a mianowicie wywłaszczenie nas rolników z 
praw naftowych po wieczne czasy.

Okręgowy Związek właścicieli terenów, udzia­
łowców i pracowników naftowych zwołuje zebra­
nie z całego powiatu na dzień 21 MARCA hr. (tj. 
sobotę) o  godzinie 10 przed poł. w sali gminnej 
w Krościenku Niż nem.

Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się, 
aby wszystkie gminy całego powiatu wysiały 
swoich delegatów, ażeby ani jednej gminy nie 
brakowało na zebraniu.

Upraszamy Pp. Posłów z naszego okręgu, aby 
wzięli udział w naszem zebraniu. Będzie również 
p. Stapiński, o ile mu czas starczy.

Za zarząd:
Gościdski Franciszek, przew. Józef Urba, seler.
Jan .Wojnar, Jan Giśoiński, Joanna Zajdlowa, Jan 

Nowak.
— u o o —

TRZY MILJONY KARTEK Z ŻYCZENIAMI do
dnia 10 marca odeszło do Marszalka na Maderę. 
Liczba ta zapewne jeszcze się powiększy. Poczta 
pracuje z wytężeniem nad wysyłką tysięcy w or­
ków kartek i listów, jakie popiynęiy z całej Polski.

SPIS LUDNOŚCI W POLSCE odbędzie się w 
bieżącym .roku 9 grudnia. Poprzedni spis odbyi 
się w r. 1921. Koszt spisu wyniesie 4 miliony zł.

BANKRUCTWO POLSKIEGO BANKU PRZE*
MYŚLOW EGO dotknęło także i liczne rzesze 

chłopskie, zwłaszcza w zagłębiu naftowem kroś- 
nieftskiem i boryslawskiem, gdzie bank ten opero' 
wał. Z radością możemy zainteresowanym donieść, 
iż otrzymaliśmy obecnie informacje, że stan mająt­
ku tego banku jest pomyślny i że po zlikwidowaniu 
interesów banku wszyscy otrzymają swe pienią* 
dze w całości. W  ostatniej chwili dowiadujemy się 
jeszcze, że bank otrzymał 3 miesięczne morato­
rium (zwtoke) dla wypłat.

LIKWIDACJA MIENIA B. ROSYJSKICH TO- 
W ARZYSTW  ubezpieczeniowych postępuje po­
woli naprzód. Z 15.000 roszczeń uznano około 
10.000. Na pokrycie tychże sprzedaje się kolejno 
duże nieruchomości tych towarzystw na terenie 
Polski i jest nadzieja, że wierzyciele otrzymają 
znaczną część kwot, które nieomal uważali już 
za przepadle.

UCIEKŁ DO GDAŃSKA POSEŁ komunista u- 
kraiński Tkaczow, którego Sejm wydał sądom do 
ścigania za działalność przeciw Państwu.

W  WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIEM daje 
się silnie odczuć wzmagający się przyrost dzieci 
w wieku szkolnym. W  latach 1929-32 przybywa 
bowiem około 100.000 dzieci z przyrostu. Na ich 
pomieszczenie należałoby w  tym czasie zbudo­
wać około 22.000 izb — i dostarczyć około 1500 
nauczycieli. W porwiecie chrzanowskim w  gminie 
Jaworzno nie przyjęto w  br, szkolnym —  175 dzie­
ci w trzech szkołach. W  pow. Jasło nie przyjęto 
120 dzieci w 3 szkołach pow. Pilzneńskiego — 
125 dziel. W  4 szkołach pow, Gorlice nie przy­
jęto — 94 dzieci. W  Nowym Sączu nie uczęszcza 
do szkól 923 dzieci i to jedynie z roczników 1922, 
1923 i 1924. W  8 szkołach tego powiatu nie przy­
jęto 548 dzieci. W  pow. Ropczyce w  5 szkołach 
Ule przyjęto 148 dzieci, a w powiecie Żywiec — 
V  15 szkołach 314 dzieci. W  pow. Tarnów z Wraku

miejsc i nauczycieli n,ie przyjęto dc szkół potową 
dzieci z rocznika 1923.

Z RADOŚG1 PRZEMÓW IŁ. Jedenaście lat te­
rnu walczyli w  Legionach Michał i Adam, ojciec 
i syn Okuszkowie z Garowa na Wileńszczyźnie. 
Syn zaginął z ojciec wskutek kontuzji granatem 
stracił mowę. Lata opłakiwał niemowa syna, gdy 
nagle zjawił się on z niewoli Radość była tak 
wielka, że ojciec niemowa krzyknął i w całości 
mowę oezyskał

ARESZTOWANO SEKWESTRATOPA PO­
DATKOWEGO Franciszka Antosiewtcza w  Lu­
blinie za liczne kradzieże sekwestrowanych pie­
niędzy.

KROWĘ ZA 10 ZŁ. sprzedać chcieli na targu 
w  Łasku egizekutorzy zajętą u pewnej chłopki za 
zaległe podatki. Za krową biegła kobieta lamen­
tując, że była jej jedyną żywicielką. Przy licy­
tacji zeszli egzekutorzy z pierwotnej ceny 80 zł 
aż do 10 zł. Mimo tego krowy nikt nie kupił.

WEKSEL CHCIAŁ ZAPŁACIĆ SIANEM. Do 
Kasy Oszczędności w Królewskiej Hucie na Ślą­
sku usiłował wjechać wozem ze sianem rolnik 
Marszalski, który tę furkę siana przywiózł ao 
miasta, by sprzedać na pokrycie weksla. Skoro 
usiłowania te się nie powiodły, zrozpaczony chciał 
sianem zapłacić weksel. Naturalnie kasa siana nae 
przyjęła, jeszcze Marszalski będzie miał proces 
o szybę, którą dyszlem wybił w sieni kasy

500 URZĘDNIKÓW USUNIE OD 1 KWIETNIA 
magistrat miasta Warszawy ze względów oszczęd­
nościowych. Zredukowane zostaną w pierwszym 
rzędzie mężatki j kobiety, których utrzymanie za­
pewnić może rodzina.

KRADZIEZ W  KOŚCIELE. W  Woiance ad Bo­
rysław nieznani specjaliści wytrycha otworzyli 
drzwi od zaierystji i skradli cztery srebrne pozła­
cane kielichy, oraz inne przyrządy liturgiczne. — 
Strata kościoła rzym.-kat. wskutek kradzieżl* w y­
nosi przeszło 1.200 zł.

KS. PODGÓRNIAK FELIKS chwali się w „Lu­
dzie katolickim" z 15 bm„ że udało mu się na­
ciągnąć Przyjaciela Ludu na 325 zł., a to na 100 
zł. za obrazę jego honoru i 225 zł. kosztów są­
dowych. Ma się czem chwalić. Tak wykonuje „od­
puść nam nasze winy". Swoją drogą i ta chwalba 
ks. Podgórniaka jest kłamstwem, do osąd nyi nie 
za jego honor, lecz za niepomieszczenie sprosto­
wania w przepisanej ustawowo formie. W  „Lu­
dzie katolickim" nazwał to ks. Podgórniak aż „o- 
szustwem Przyjaciela Ludu". Moglibyśmy g o ' za 
to skarżyć, ale szsoda czasu i kosztów Boże od­
puść mu, bo zaślepiony nienawiścią nie wie cc 
czyni. A  może przypomina się, aby zostać pro­
boszczem za walkę przeciw Przyjacielowi Ludu?

DWA DNI POD RESORAMI WAGONU jechał 
z Kaiowic bezrobotny Smykorz. Zajechał aź do 
Rzjmu, gdzie wydało się. że niema paszportu i o 
deslano go do kraju z powrotem.

POSIADACZ TRZECH KAMIENIC W  LODZI 
Szymczak aresztowany został za napad rabunko­
wy na mieszkanie Kellerów, gdy z rewolwerem 
w ręcie domagał się wydania posiadanych .pienię* 
dzy. Szymczak byl hersztem szajki rabusiów.

WYROK ŚMIERCI wydal sąd przysięgłych 
w Przemyślu na Ilikę Chonyja, który wraz z Marją 
Kozmolak zamordował Jana Bajdalę. Kozmoiako- 
wa otrzymała 8 lat więzienia-

NIE TRZYMAĆ PIENIĘDZY W  DOMU. Walen­
ty Brodniak, małorolny cnlop z Andrzejek, oszczę­
dzał przez lat kilkanaście a oszczędności składał w 
kuferku na strychu Nagle kuferek znikł ze strychu. 
Brodniak znalazł synka małego w stajni, jak dla 
zabawy pociął banknoty na drobne kawałki Brod- 
niak z rozpaczy obwiesił się na drzewie.

PRZEM YTNICTW O W  GORLICACH Pod tym 
zarzutem aresztowano tamże Izraela Feisla, u któ­
rego znaleziono duże ilości towaru szmuglowanegc 
z Czech.

KARE ŚMIERCI otrzymał Wasyl Jugow, restau* 
rator z Baranowicz przed sądem w Brześciu n- B- 
za szpiegostwo na rzecz bolszewiKÓw.

PIW O  JEST ZA DROGIE, tak twierdzą restau­
ratorzy Śląska Cieszyńskiego, którzy wystąpili 
do właścicieli browarów* o ODnizenie cen, ponie­
waż wszystkie artykuły do wyrobu piwa znacz­
nie potaniały.

TRUCI CIELKĘ W ŁASNYCH DZIECI Kazi­
mierę Kaidańską skazał sąd przysięgłych w Czort- 
kowie na karę śmierci przez powieszenie Skaza­
na prosiła o  natychmiastowe wykonanie egzekucji.

OS7UKANCZE BIURC EMIGRACYJNE dzia­
łało na terytorjum województwa kieleckiego w y ­
łudzając od poszukujących pracy biedaków od 70 
do 80 zł. Kierownikiem tego biura był b. starszy 
sekretarz sądu okr. w Kielcach Bokoniecki. któ­
ry  po wykryciu popełnił samobójstwo. Biuro za- 
inkasowalo kilkanaście tysięcy zł.

H O TELIK  DLA EM IGRANTÓW  W  W ARSZA- 
W IE . W ielu emigrantów przybywa codziennie 
do Warszawy dla załatwienia formalności w urzę 
dach państwowych lub konsulatach obcokrajo­

wych. Bardzo często emigranci zmuszeni czekać 
w Warszawie 2 lub więcej dni szukają miejsca, 
gdzie mogliby spokojnie przenocować bez obawy 
okradzenia ich. Aby emigrantom pomór w tym 
względzie Syndykat emigracyjny informuje ze 
poza hotelem emigracyjnym na Powązkach mie­
ści się również w Warszawie przy ul. Marszałkow­
skiej 74, mieszkanie 17, III. piętro, specjalny ho­
telik dla emigrantów- — prow adzonj przez Stowa­
rzyszenie Kobiet Chreścijańskich. Opłata za noc­
leg w czystym, świeżym łóżku v-ynosi 2 zł. za do­
bę. Poza noclegiem emigrant otrzymuje w hoteliku 
wszelkie potrzebne informacje oraz opieke. W  ho­
teliku prowadzona jest kuchnia, która za tanie 
pieniądze dostarcza emigrantom pożywienia Ho­
telik przyjmuje na nociegi także i  reemigrantów 
oraz nąnicjsze wycieczki.

STRACIŁ ZONE Z WYSOKIEJ GÓRY, poranio­
ną udusił wtasnemi rękoma, zwłoki wrzucił do By­
strzycy Iwan Krysz z  Wołożyniec, wobec czego 
sąd przysięgłych w Stanisławowie skazał go na 
karę śmierci przez powieszenie.

Nowa tabela rent inwalidzkich.
W  Ministerstwie Skarbu opracowano projekt 

nowej taoeli rent, który zapewne zatwierdzonym 
zostanie bez zmian. Przedstawia się on następu­
jąco: Inwalidzi wojenni I Kategorii (15 procent 
niezdolności do pracy), otrzymywać będą rentę 
wraz z dodatkiem w wysokości 21 zł. — 34.50 zł. 
w zależności od stanu radzinnego, II  kategorji 
(16—24 proc. niezdolności do pracy) — 28 zł. do 
46 zł., t l i  kategorji (25 — 34 proc.) — 42 zł. do
69 zł., IV. kategorji (35 —  44 proc.) — 56 zł. do
92 zł., V, kategorji (45 — 54 proc )  — od zł. 70 do 
115, VI. kategorji (55 — 6t proc.) — od 84 zł. do 
138 zł., V II. kategorji (65 — l i  proc.) — od 98 zł. 
do 16? zł., V III. uaiegorji (75 — 84 proc.) —  od 
112 zł. do 184 zł., IX. kategorji (85 — 94 proc.) —
od 126 zł. do 207 zł. X. kategorii (95 — 100 proc.
od 140 do 230 zł.

Ponadto inwalidzi wojenni, ciężko poszkodo­
wani, t. zn. ci, którzy utracili zdolność do pracy 
wyżej 45 proc,, otrzymywać będą zasiłki miesię­
czne u następującej w-ysokości:

V. kaitegorja — 10 zł., VI. kategorja — 12.5(> zł., 
V II. kategorja — 23 zł. V III  kategorja — 25 zł., 
IX. kategorja —  50 zł., oraz X. kategorja — 75 zł.

Tak więc stuprocentowy inwalida nieżonaty o- 
trzymywać bedzie rentę miesięczną, wraz z do­
datkiem w w-ysokości 140 zł., oraz zasiłek 75 zł.,4* 
inwalida stuprocentowy, żonaty bezdzietny luli z 
jednem dzieckiem 255 zł. renty wraiz z dodatkiem 
i zasiłkiem, żonaty z dwojgiem lu t trojgiem dzie­
ci 280 zł., żonaty z czworgiem dziecu 305 zł.

Według projeiitu tej tabeL, wdowy po inwali­
dach, zdolne' do pracy, otrzymywać będą rentę 
miesięczną w wysokości 42 zł., wdov-y niezdolne 
do pracy — 70 zł., sie-oty przy matce 28 zł., sie­
roty zupełne — 42 zł., rodzice zmarłych inwalidów 
którzy byli na ich utrzymaniu, oboje razem — 
42 zł., jedno z nich — 28 zł-

*  *  *

W YPLA 1 A  DODATKÓW DO RENT IN W A­
LIDZKICH następować będzie od 1 kwietnia mie­
sięcznie wraz z rentą. Dotychczas wypłacano 
kwartalnie.

— o o o  —

NPeszkania dla nauczycieli.
Od 1 kwietnia br. wchodzi w życie rozporzą­

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o obowiązku 
gmin bezpłatnego dostarczania nauczycielom 
mieszkań, względnie wypłacania dodatku w pie­
niądzach w razie niemożności dostarczenia miesz­
kania. W  myśl rozporządzeni? wykonawczego o- 
bowiązkowi temu muszą gminy zadość uczynię 
na skutek wezwania właściwego inspektora szkol- 
nego Inspektor w wezwaniu tern musi podać 
wszelkie dane tyczące nauczyciela. Inspektor w y­
znacza termin, w jakim mieszkanie ma być do­
starczone. Jeśli w terminie tym gmina mieszkania 
nie dostarczy, musi wypłacić nauczycielowi doda­
tek oznaczony przez inspektora szicoinego. Nau­
czyciel nie musi zgodzić się nc. dostarczone miesz 
kanie. Załęży to od jego dobrej woli. W  tym w y­
padku również mus. gmina wypłacie dodatek 
mieszkaniowy. Także w -azie powiększenia się 
rodziny nauczyciela musi gminą dostarczyć zaraz 
większe mieszkanie.

Rozporządzenie podaje również normy określe­
nia wysokości dodatku, których ze względu na 
rozciągłość nie podajemy w Przyjacielu, ale kxóre 
naszem zdaniem i tak krzywdzą rzeszę chłopską- 
Zarobki nauczycieli w porównaniu z nędzą na wsi 
są tak wysokie, że prezent z mieszkania był w o- 
becnej chwili nędzy i zubożenia wsi zupełnie nie­
potrzebnym- Nowy ten ciężar kosztować będzie 
gminy około 14 miljonów złotych. /
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GOSPODARSTWO.
OSTATNIE CENY NA TARGACH W  KRAKOWIE.

Mleko niezb. 1 1. 35— 40 gr., zbier. 20— 25, śmietana 
1.60— 2 ,zł., ser zw ycz. 1 kg. 1— 1.20, masło zw ycz . 5—  
5 20, jaja św. 1 szt. 11— 13 gr. Jabłka 1 kg. 1.60— 2.40 zł. 
Kury 1 szt. 4— 7 zt., kaczka 5— 6, gęś 8— 12, indyki 12—  
14 zl.

CENY ZA 1 KG. Ż. W . Buhaje 0.75— 1.1S zl., w o ły  
0.90— 1.20, krowy 0.58— 1.10, jałówki 0.75— 1.15, de lęta  
1-20— 145, nierogacizna 1.20— 1.45, b. w. 1.80— 2. —  O- 
góLny przebieg handlowy: Spęd bydła rogatego i niero­
gacizny —  średni, cieląt znaczniejszy. Ceny bydła ro ­
gatego i nierogacizny bez zmian. Cena cieląt niższa.

Jakie hodować świnie.
Przez długi czas .najlepiej opłacała się hodowla 

świń typu mięsnego. Działo się to dlatego, że naj­
łatwiej i najkorzystniej można je było sprzedać. 
Ten bowiem typ prawie wyłącznie wywoziliśmy 
zagranicę i ten typ najchętniej kupowali rzeźnicy 
krajowi, którym .nie opłacało, się wytwarzać sło­
niny j smalcu, ponieważ tanie tłuszcze amerykań­
skie nie pozwalały na osiąganie nau ei małego zy ­
sku przy wytwarzaniu tłuszczów wieprzowych. 
Dlatego też wywoziliśmy chude żyw e świnie, a za 
dziesiątki milionów sprowadzaliśmy smalec i sło­
ninę.

Obecnie sytuacja uległa zmianie, ponieważ co­
raz mniej możemy wywozić żywca i to po bardzo 
niskiej cenie. W  ostatnim roku w yw óz żywca 
spadł prawie o trzecią część. Ta zmiana nastąpiła 
dlatego, że państwa, które od nas kupowały trzo­
dę, a więc głównie Czechoslowacja. Austria i 
Niemcy podniosły na tyle stan swej hodowli, że 
mogą ograniczać zakupy zagranicą. Dlatego też 
trzeba przygotować się na to, że zbyt na żywa 
trzodę typu mięsnego będzie coraz mniejszy.

Należy zatem pomyśleć o podniesieniu hodowli 
dwóch innych typów: bekonowego i słoninowego. 
Okazuje się bowiem, że polskie bekony mają zbyt; 
wskazują na to cyfry, gdyż w  1927/28 r. wyw ieź­
liśmy bekonów tylko za 1,153.000 zł., a w  1929/30 
roku już za 65,911.000 zł. Z tego widzimy, że roz­
wój przemysłu bekonowego odznacza się wiel­
kim postępem.

Hodowla tuczu słoninowego natomiast uzyskała 
silne pods+awy w  tern, że podwyższono bardzo o--, 
płaty celne na zagraniczne tłuszcze wieprzowe i 
rzeźnicy krajowi przestali unikać kupowania tucz­
ników.

Każdy gospodarz powinien zastanowić się nad 
temi ogólnemi wskazówkami i pomyśleć, ozy jego 
hodowla jest do nich oraz do miejscowych wa­
runków dobrze dostosowana.

— o o o —
ROZPOZNAWANIE PRYSZCZYCY. Jedną z 

cięższych chorób, jakim ulegają zwierzęta racico­
we. jest pryszczyca, którą, zresztą, chociaż trud- , 
niej, mogą zarażać się konie, psy, a nawet ludzie. 
Pierwszym objawem pryszczycy jest gorączka, 
która opada w  czasie, powstawania pęcherzy pry­
szczycowych na błonie śluzowej, jamy gębowej, 
na wymionach i na szparach racicowych. Chore 
zwierzęta przeżuwają pokarm powoli i tracą a- 
petyt; z gęby ciągną się długie nitki śliny. Okres 
ten jest najniebezpieczniejszy i trwa 2 do 5 dni.
Z chwila, gdy na miejscu pęcherzy tworzą się stru­
py, następuje zazwyczaj polepszenie.

ROZWÓJGDYNI udowadnia powstanie nowego 
połączenia okrętowego między Gdynią a Rotter­
damem.

WKŁADY W  KASACH STEFCZYKA. Na 1-go 
paździei nika 1930 r. wikłady w kasach Stefczyka 
i spółdzielniach oszczędnościowo-pożyczkowych, 
należących do Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Rolniczych w  Warszawie, wynosiły 10 milionów 
543 tysiące zł., to znaczy, że na jedna kasę przy­
padało 8 tysięcy zł.

MELJORACJE. Od lipca 1924 istnieje Fundusz 
Melioracyjny w  zarządzie Centralnego Towarzy­
stwa Organizacyj i Kółek Rolniczych. Do 31 gru­
dnia 1930 r. fundusz ten, drogą udzielania nieznacz­
nych, bo wynoszących przeważnie 500 do 2.000 zł. 
pożyczek, przyczynił się do sporządzenia wielu 
projektów mełjoracy juych, a następnie do przepro­
wadzenia meljoracyj na obszarze 24.206 ha.

W YW Ó Z ŚWIN DO WIEDNIA natrafił w  ub. ty­
godniu pa znaczne trudności. Węgry rzuciły na targ 
wiedeński wielkie ilości mięsa wieprzowego, smal­
cu i słoniny po tak niskich cenach- że konkurencja 
była niemożliwa. Stratę węgierskich kupców po­
krywa rząd. Producenci austriaccy założyli prze* 
ciw temu protest.

W yw óz świń bitych do Anglji, Francji i Italii był 
pomyślny. Italia zakupiła w ub. tygodniu 800 sztuk 
bydła rogatego z Polski-

SPAD NA TAKŻE CENY ŻELAZA. Na skutek

.pertraktacyj rządu z hufam4 obniżoną zostanie ce­
na żelaza o 15 izł. na 1000 kg.

ZNIŻKĘ TARYF TOWAROWYCH A PODW YŻ­
KĘ OSOBOWYCH zapowiada państwowa raaa 
kolejowa-a. Obniżone zostaną ceny przewozu dla 
rolnictwa, przemysłu drzewnego, węglowego i me­
talurgicznego. Zniżka ta da razem około 15 milio­
nów zł. Natomiast ulegnie podwyżce taryia osobo­
wa przez wiprowadzenie dopłaty 10 groszy do każ* 
dego biletu na jakąkolwiek pizestrzCń. Również 
podwyższona zostanie opłata za bagaż osobowy. 
Ruch na kolejach spadł o  20% w r 1930 a więc 
bardzo znacznie, co tłumaczą przesileniem gospo- 
darczem

PRZEZ PODWYŻKĘ CEŁ OD ZBOŻA I MAKI
wystąpił rząd ostro przeciw zagranicznym speku­
lantom, którzy chcieli wykorzystać lepsze ceny 
w  Polsce i zalać nasz ryneg tanszem zbożem No* 
we cło wynosi od żyta 17 zl.. od pszenicy 25 zł. 
przy 100 kg. co uniemożliwia jakikolwiek przywóz 
do Polski.

POP YT NA POLSKI BEKON W  ANGLJI wzra­
sta, czego dowodzi całkowita sprzedaż ostatniego 
transportu po zwyżkujących cenach 50 szylingów 
za cetnar angielski- Ze wzglęau ma zmniejszenie u- 
boju bekonów w  Danii przewidują wzmożone .za­
potrzebowanie na poiski towar i dalszą zwyżkę 
cen.

PRZY SPRAWDZANIU W AG I MIAR otrzy­
mały spółdzielnie i organizacje rota. znaczne zniż­
ki należnych oolat. Podania o ulgi wnosić należy 
do Głównego Urzędu Miar i W ag w  Warszawie 
za pośrednictwem Okręgowego Urzędu M. W.

STAN DRÓG BITYCH W  POLSCE. Na Każde 
1000 'kilometrów kwadratowych obszaru wypada 
w  Polsce 114 kim. bieżących dróg bitych, Zagra­
nicą natomiast gęstość dróg bitych jest znacznie 
większa. I tak np. w  Niemczech na 1000 kim kw. 
wypada 552 kim. dróg. w Belgji — 800 kim., we 
Francji — 1.088 kim., w  Anglji — 1074 kim. i w 
Danji — 1.100 kim. Dla dorównania państwom za­
chodnim musimy wybudować'jeszcze około 40.000 
kim. szos.

UPRAW A TYTONIU. Ogółem wypalamy w 
Polsce 21 miljonow kilogramów tytoniu rocznie, 
zbiory zaś nasze wynoszą tylko 8 milionów kg. 
Okazuje się, że wytwarzamy dosyć surowca ty ­
toniowego dla wyroou papierosów średnich i gor­
szych gatunków, natomiast trzeba zwrocie uwa­
gę na większe rozpowszechnienie uprawy tyto­
niu'machorkowego, do których należy tytoń Ken­
tucky i machorka. .Braki nasze w tym zakresie 
wynoszą około 4 miłjony kg. które musimy spro- ■ 
wadzać z zagranicy. Tytoń Kentucky jest trudny 
do uprawy, natomiast machorka nie jest specjal­
nie wymagająca ani co dc gleby, ani co do k! - 
matu i udaje się doskonale nawet w wysuniętych 
na północ rejonach uprawy. Uprawiać można ty­
toń tylko pod kontrolą władz skarbowych,

Troski mieszkaniowe
Ludzie niebogaci, robotnicy, rzemieślnicy, urzęd­

nicy nie mają gdzie mieszkać nic więc dziwnego, 
że nad sprawą tą biedzą się działacze społeczni, 
chcący, by właśnie te koła mia'y możliwe warun* 
ki bytu. Odpowiednie mieszkanie wywiera dodat­
ni (wpływ na życie całej rodziny, wanto się więc 
zastanowić nad sposobem osiągnięcia tego celu. — 
Każdy marzy o własnym domku. Nie jest to łatwa 

! sprawa. — Budowniczowie przemyśliwają nać naj- 
tańszemi sposobami budowy małych domków. — 
Drzewo, cegła, cement, beton, blacha — otc kilka 
materiałów budowlanych. —  Z czego najlepiej i 
■najtauie;' budować — oto pytanie.

Przyjrzyjmy się teraz jeszcze jednej stronie tej 
sprawy. — Domek mus: być trwały i higieniczny. 
Drzewo nie jest trwale, niemało też nawet muro­
wanych budynków nochlania ogień. — Najtrwab 

. szyn? wiec bezsprzecznie materiałem jest metal, 
nic więc dziwnego, budowniczowie zagraniczni 
przystępują do wyrobu w  fabrykach domków sta­
lowych, które zupełnie już gotowe można ustawić 
w  dowolnem miejscu. Musimy tu jeszcze zazna­
czyć, że najłatwiej jest utrzymać czystość właśnie 
na metalu. —  Niedawno jeszcze domek stalowy 
wydawał się bajką, dziś Coprawda nie jest on je­
szcze rozpowszechniony, lecz za kilka lat może 
rodzina pracownicza nie będzie budowała domku, 
lecz zakupi gotowy w  fabryce i ustawi na włas* 
nym gruncie.

Dziś, gdy ludzkość w  swym szybkim rozwoju 
doszła już do budynfŁu metalowych, jakże biedną 
i zacofana wy daje się nam wieś polska ze swetra 
krytemi słomą chatami. — Bóg jeden wie, ile złegc 
narobi przeciekająca przez poszycie woda, jak ni­
szczącym? płomieniem błyskawicznie ogarnia sło­
mę ogień. Czas, już doprawdy zerwać z trm mar­
nym, ubogim i niebezpiecznym materiałem. — Kryj 
dachy tylko czystą blacha cynkową, najtaniej to

wypadnie, a zabezpieczy ciebie i twój dobytek 
przed klęską pożaru i wilgocią.

-  o c o —

J a k  zachować siły fizyczne i duchowe?
Odpowiedź na to najważnieizse zagadnienie ży ­

ciowe oraz próbną paczkę „Frcgalimu“ Dra med 
H. Schulze otrzymacie bezpłatnie i bez zobowią­
zania. Prosimy zwrócić uwagę na ogłoszenie w 
tym numerze. Przeczytajcie w  Waszym własnym 
interesie jaknajdokładniej i napiszcie dziś jeszcze 
do: Dr. med. H. Schulze 3. ni. b h., Berlin-Char- 
lottenibifrj 2

Wolne żarty.
ON JUŻ WSADZIŁ.

—  Sześcioletni Wojtuś wbiega do chlewa, w 
którym matka karmi prosięta, wołając, matulu1 
matulu! dc dizieżki z  mlekiem wpadła mysz.

Ol retyl rety! — biada matka.
—  Ej matulu! N'ic martwcie się, oo jui do 

dzieźkl wsadziłem kota.
POCIESZNY TELEGRAM.

Gospodarz X bogaty we funty angielskie, wyje­
chał do Warszawy w celu kupnu dywanu Zapo­
mniał miarę, a dywan przeznaczony by‘ na ścianę- 
Telegrafuje do żony i prosi o podanie mu miary na 
dywan, opłacając zgóry za 1( słów odpowiedzi.

Żona chcąc wykorzystać okazję, zawiadamn. 
ifięża e nowonarodzonym także i daje tak:, odpo* 
wiedź: Narodzi! się nam syn, trzy metry dług: dwu 
metry szeroki

CO ROBIĆ.
—  Aha, to ty jestes teraz, głucnoniemy?
—  Co robić- jak byłem ślepy, to mi dawał, prze­

ważnie fa«ozywe monety.
z y c k  z b a n k r u c t w a .

Aron i Icek postanowił, zawrzeć spółkę. Udali 
się dc adwokata, aby im sporządził kontrakt spół­
ki. Cały dzień męczył się adwokat, bo obaj klienci 
byli bardzo przebiegli i każdy chciał się wobec dru­
giego na wszelk1' możliwy sposob zabezpieczyć- 
Wreszcie koło wieczora był już kontrakt w  pięć* 

l dziesięciu paragrafach gotowy do podpisu, 
i Już mieli 'kontrakt podpisać, gdy w tern Icek zła- 
' pal się za głowę.

—  Aj waj! — krzyknął. — O jednym .ważnym 
paragrafie zapomnieliśmy!

— Cc? Jaki? —  zawołał adwokat i Aron razem-
— 3isz pan, panie mecenasie: Paragraf 51. Jak 

spółka zbamkrututje, to obaj spólnicy dzielą sie po 
połowic czystym zyskiem.

* * i

— Maryś na co tę wodę niesiesz?
—  Będę bydło poić!
— A tc dajże się napić i mnie...

.

Jegomość spostrzega z ambony, że Wojciech 
w czasie kazania płacze- Zdziw.ony jegomość, bo 
wymowy nie posiadał, pyta po kuzanh :

—  Cóż was tak w  kazaniu wzruszyło Wojcie­
chu, że aż płaczecie?

— Wasby też nie wzruszyło, kieby wam kto 
właz! obcasem na bosą nogę.

PRZYGODA ELEKTROMONTERA.
Pewiet znany ohirurg zarządził, by dla zao­

szczędzenia czasu pacjenci do jego pokoju ordyna- 
cyjnego wchodzili zupełnie nago. Jakiś niepozorny 
człowiek wszedł kompletnie ubrany

Proszę wyjść natyenmiast —  i rozebrać się — 
krzyknął lekarz.

Ależ proszę — rzecze nieznany.
Fan nie ma co prosić, tylko słuchać.
Po krótkiej chwil': zjawia się pacjent w  adamo 

wyro stroju.
Tak, — u teraz powiedz pan, co paou dolega.
Nic mi niedolega, jestem elektromonterem, i 

przyszedłem naprawić przewód elektryczny

DOM MUŁYCZNY
IGNACY CYPRES
•.RAKÓW, S zew sk i 13/P1 L 
wysyłr mandoliny włoskie po 
28-30 zł., koncertowe ozdcnni 
35-45 zŁ, skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
46 zł., 12 klap 50 zt., gitary koncertowe 40-4, 
zł., Korne*j 121 z,.. Harmonie 2 registry 20 zł. 

Wiedeńskie 3 rzędowe 38 zt., dwurzędowe 55 z. Nikł. 
,Gtre Keskopt" patent z tafie. 13 zt., nikl. płaski zegarek, 
słynne, marki .Enigm? “ 22 zł., budzik 14 zł., brzytwj .So­
lingen" pc 6, 8 i 10 zŁ, maszynie' do włosów 9-12 zł. 
djamnnty do szkła po 7, 9 i 1! zt. Cennik ilustrowany 

zegartów i instrumentów darmo i opłatnie. 4610
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Azotem zasilasz łub nawozisz wszelkie rośliny na rożnych glebach

AZOTNIAKIEM 16% lub 22%
W Ar.iAMONEM  16%

SIARCZANEM AMONU 20,5% 
N iTR O FO SEM  15,5%

SALETRZAKIEM 15,5%
SALETRA WAPNIOWA 15,5% „

* 3 przez SALETRA SODOWA SYNTETYCZNA 1 6 %
Państwowe Fabryki Zw iązków  Azotowych w Chorzowie (Mi® I W )  i Mościcacłripod Tarnowcu)
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Byk adwokatem.
HUMORESKA.

Już bardzo dawno od obecnej chwili,
Kiedy w ciemnocie strasznej ludzie żyli... 
Chował chłop byka z łysiną na czole —
I ra zem  z  b yd łem  w y g a n ia ! na pole...
Qdy już byk wyrósł na tęgiego draba —
Do chłopa wtedy mówi jego baba:

Słuchaj no stary i miej to w uwadze 
Moich, słów babskich, co ja ci doradzę... 
Byk nasz już duży i tęgi na sile —
T y  jesteś siary, wnet lężesz w mogile —  
Trza coś pomyśleć nad losem byczaka 
Wszak mamy tylko tego jedynaka... 

Mówiłem — rzekł chłop — z gminnym naczel­
nikiem,

Co by też zrobić z naszym młodym bykiem.
On mi doradzał do miasta prowadzić —
1 tam się panów  uczonych zaradzić...
Toż zaraz jutro skoro będzie rano 
Wezmę do wora i owies i siano —
Naszego byka w miasto zaprowadzę 
X tam się panów uczonych zaradzę...
Tak se chłop z babą podumał, poradził 
1 rano byka do miasta prowadził. —
Tam zdybał pana, có gazetę czytał,
Więc w  sprawie byka chłop pana zapytał:

„Panie!“ chłop rzecze „mam byka łysego — 
Doradź dobrodziej czy będzie co z niego — 
Bo nasz wójt we wsi to tak m: doradził, 
Żebym się w mieście uczonych zaradził11... 

Więc Pan miastowy, co czytał w gazecie — 
Wiedział, że chłopi są głupi na święcie,
W ięc tak powiada: „słuchaj gospodarzu,
Nie chcę drwić z ciebie, lecz pomódz odrazu". 
Daj. tego byka, ja go dam do szkoły,
Bo się tam uczą cięlęta i woły...
Ot tam w tym domu. gdzie okna otwarte, 
K m alcą  się byki, co byty nic warte...
Co to wśród wiosek wyprawiali ipsoty —
Ni z nich pożytku ni żadnej roboty...
W ięc też i byk twój, wszak ja się znam na tern, 
Może być sędzią, albo adwokatem**...

Zgoda! —  chłop rzecze — i serdeczne dzięki 
Byka ,z powrotem dał panu do ręki...

Pan poszedił z bykiem w miastowe zakręty — 
A chłop pomyślał — będzie spokój święty...
I zncw wśród chałup i wieśniaczych płotów 
Żył se chłop z baba, zażywał kłopotów, 
Życiowych trudów i pracy mozołu —
Biedził dzień za dniem 1 z baba pospołu...
Po jakimś czasie, babia chłopu rzecze:
Idźno do miasta, niedbały człowiecze!
Dowiedz się przecież, co jest z naszym bykiem, 
Może już sędzią, albo urzędnikiem...
W ięc też chłop poszedł i łazi po mieście,
Aż znalazł jakoś tego pana wreszcie 
I zaraz spytał paniska onego,
Co też tu słychać z łysym bykiem jego...
A pan mu na to : słuchajże człowiecze!
Przecież ja byka wziął na swoją pieczę —
Jest piękny, zdrowym, po niedługim czasie — 
Musisz mu mówić — „panie mecenasie**... 

Dobrze, chłop Tzecze -  ale proszę pana 
Może mu brakło obroku i siana,
Toć ja mu przyniósł, ot tam koło dźwlerzy 
Porcja siana i wór owsa. leży...

A pan znów chłopu powiada otwarcie:
To tylko na wsi bykom takie żarcie.
On je kiełbaski i słodkie karmelki —
Ot, patrz się chłopie jaki już byk wielki...
I wskazał ręką na łysego pana,
Który szed ł drogą gdzieś d o  sądu grana-

„On, ten to właśnie, co był twoim bykiem — 
Już jest uczonym w sądzie urzędnikiem**.

A chłop gdy tylko adwokata zoczył,
Z wielką radością ku niemu przyskoczył 
I krzyknął: „byciu! jak się masz kochanie, 
Jam cię wychował na owsie i sianie**...
I po łysinie poklepał go zatem.

Adwokat myślał, że chłop warjatem —
Wezwał policję, a po małej chwili,
Biednego chłopa do aresztu wzięli...

Izyd o r W ilk .

Odpow iedzi ttedaKcii i Administracji.
P. Kublś, Brooklyn: Dowiem  się, obliczę i doniosę. 

Cześć. —  M. Uzien Nie słyszałem o takiej as-ekuracji, 
zbadam i odpowiem. —  Fr. Maślachowa: Napiszemy do 
proboszcza tamtejszej parafj, narodowej i dowiem y się 
całej prawdy. Z ł  serdeczne słowa dziękujemy. Mądrze 
Pan: stawia sprawę co do męża. Ślicznie pozdrawiamy. 
— J, Lenar: Poecie wolno się nie liczyć z rzeczyw is to ­
ścią, Ale polityk powinien Jak najdokładniej obliczać 
siry swego obozu i przeciwnego. D latego doradzałem 
zaw sze ostrożność i powolny postęp. Nie słuchali .mnie, 
podobały się ostre słowa i pochlebstwa, w ięc zcierają 
ow oce N azj wali zdradą, gdy doradzałem zgodę j j e d ­
ność stornmictw .ludowych. Tera j p W itos z;godził się 
z p. Putkiem, niestety, za późno. Zobaczycie, że rozbiją 
ich jak bańkę mydlaną. Jestem .zupełnie od nikogo nie­
zależny. Starość nie pozw ala mi już na agitację, reda­
guje Przyjacie la  tak jak mi rozum, doświadczenie i do­
zgonna wierność dla braci chłopskiej nakazuje, Cześć i 
pozdrowienie. —  P. Kudła: W yślijcie kogoś do Państwo­
wego Urzędu Pośrednictwa P racy  w  Przemyślu, aby 
poprosił dyrektora p. Rybkę, to najdokładniej ustnie o 
wszystkiem  się poinformuje. Delegat niech się powoła 
na polecenie Przyjacie la  Ludu. Dyrekcja melioracji P o ­
lesia znajduje się w Brześciu nad Bugiem, takii adres 
wystarcza Budowa dróg kieruje Min. Robót puol. przez 
inżynierów powiatowych. Napiszcie także do posłów 
okręgu. 48, adres do nich W arszaw ą —  Sejm. Donieście 
o ‘skutku. Pozdraw iam y. —  Fr. Dzidek: Napiszcie w szy­
scy razem do M inisterstwa Reform  Rolnych prośbę o 
wstizym anie egzekucji. —  Ai. Dymek: W iadomości da­
jemy, w ierszyk za słaby. Kalendarz reklamujemy. —  P» 
Puchała, Francja: Otrzymaliśmy, dziękujemy, życzym y 
powodzenia w pracy. —  J. J. Szurlejr Elisabeth; 2 doi. 
otrzymaliśmy, odezw ę pomieścimy Prosim y nadal c po­
parcie i pozdrawiam y. —  St. SzurleJ. Bridgeport: 1 doi. 
nadszedł 1 zapisany. Za rozpowszechnianie ślicznie dzię­
kuję. Am. Echc i (. w. Fo'ar. otrzym ujemy i czytam y. 
P rzyjacie l zw jęźie j redagowany, dlatego zrozumialszy. 
O wyborach napiszą Panu z Lutery, tak było wszędzie. 
Brak ml już sił do agitacji. Pozdraw iam . — M. Tkaczuk: 
U st atrzjrnaliśm y, posyłamy, dziękujemy za w yrazy  
przyjaźni 1 prosimy o rozpowszechnianie. —  M Baro- 
wiciz: Posłaliśmy, ale Z początkiem kwietnia znowu 
wstrzymam y w razie zaległości —  St. Cieśla: Sen. Boj­
ko  ba-dzc usilnie.polecił, w ierzę w dobry i rychły sku­
tek Napiszcie do niego podziękowanie i proście o dal­
szą pamJęć Jakób Bojko, w icemarszałek Senatu, W a r­
szawa— Sejm). —  St. Klamut: List oddałem min. Stącz- 
kowi. T eraz jestem za ję ty  rozszerzaniem  Przyjaciela, 
w maiu organizacja. Cześć. —  W . Mas talerz: Częścio­
w o damy. P. Słączek zbada i odpow ie co do inwalidz­
twa. Jakaś pomoc musi by. O by się prosięta udały, ce­
na świń i bydła już się poprawiła. T y lko  nie wątpić, bo 
to najgorsze. Pozdraw iam y. —  P. Haznar: Otrzymaliś­
my, zbadamy i odpow iem y. W  przyszłości radzim y 
zwracać się po poradę do dr. Abdermana w Krośnie, 
prenume-atornm Przyjacie la udziela on bezpłatnie po­
rady. Pozdrawiamy. —  M. Kuzla: Na posiedzeniu Sejm 
poseł Bojów ko z BB  naw oływ ał do zgody przyczem  
użył zwrotu, że „tak iej współpracy ‘Bóg nie odmówi 
swej pomocy**. P o  tych słowach socjaliści wybuchli 
śmiechem, wcale nie przeciw Bogu, tyfoco dra tego, że 
p. Hołówiko, niedawno socjalista, teraz tak pobożnie 
przemawia. Artyku ł Ludu kat. obłudnie rozdziera szaty, 
aby sie popisać swą gorliwością T o  każdy wie i dla­
tego szkoda czasu i miejsca na artykuł polemiczny. 
Cześć. —  J. Kukuczka: Dobrze, wydrukujemy, prosims 
nadal o  pomoc w pracy i rozpowszechnianie Przyjacie*

la. Cześć. —  M. Klełbus: Pom ieścim y rychło. —  P. Ce- 
bma: Odpowiem y listownie pr rozm ow ie z naszym ad­
wokatem. —  M. WUk, T ustano w ice: Muslmj tak p rzy ­
kroić, aby uniknąć procesu. Pozdraw iam y. —  J. Janecz­
ka: T rzy  jazdy do W a rszaw y  zabrały mi po dwa dni. 
stąd powstał zatoi i opóźnienie. Odpowiem po 22 bm. 
Cześć. —  W . Kłapkowski*-Pismo otrzymałem, zużytku­
ję i doniosę Wam. Pozdrow ien ie. —  Fr. Pasek: Opis 
w ierszem  zaw iera w ięcej słów niż prozą, ą trudno coś 
skreślić, dlatego o prozaicznych sprawach prosimy pi­
sać prozą. W yją tkow o tym razem dajemy Na W ielka­
noc bęuzie „Na Golgocie". Mało mamy miejsca, trzeba 
na różne wiadomości, osobliw ie dotyczące okolic gdzie 
jest dużo prenumeratorów. Listu u w ierwszem  „Na po- 
pielec** me otrzymaliśmy. Oka.zówki posłane, prosimy 
o w ięcej prenumeratorów pozdrawiam y —  K. Kmie­
cik, W oronooo: Ar-t. o domokrążcach nie pójdzie, bo za 
długi, a k>west}a mniej nagła niż inne. Pozdraw iam y. —  
Kwołek H.: 5 zł. zapisani zostały na dajszą prenume­
ratę. Zaplaconf do 30/V 931. —  Surmacz 2.50 w y ­
starczy li do 17/11. 931. Prosim y o odnowienie. —  Hel- 
iiarski I.: Zapłacone do 5/VIII. 931. —  Gad W ł. 20 fr. o- 
trzymaliśmy. —  Gałusizka P.: 5 zł. zapisano Nra w strzy ­
mane 10 i 11 wysiano. Ob, Bednarzowi J. wysyłkę 
wstrzymaliśmy od 1 marcu z  powodu niezapłacenia. 
Skończyła mu się 1/IX, 930. —  Cebula P.: 2.50 wpisano. 
Zapłacone do 27'V 931. —  Stecklew icz L .: 5 zł. o trzy ­
maliśmy. Zapłacone do 11/7. 931. Adres zmieniliśmy. —  
Puchała P.: 20 fr. otrzym a'iśm y. —■ Długosz r .: Pronu*. 
merata wstrzymana została z powodu zaległości. Skoń­
czyła się 10/8 . 930. W ysy łk ę  wznowiliśm y i prosimy o 
odnowienie. —  Cieśla St.: 3 zł. w ystarczyły  do 1/1. 931. 
Prosim y odnowić. — Barow icz JA.: Nra wstrzymane 
wysialiśmy. Prenumerata skończyła się 16/XIJ. 930. 

(Prosimy c odnowienie.

Odpowiedzi inwalidom 1 emerytom.
Baran ML, Bosek T., Gzapiu II Nrtwal. Z„ Dominik 

Sfcick, Dutaiwa A., Fic M., Gar ko A,- Gołąb M. i A„ Grzy­
wacz J„ H arkała A., Konarski W . i R„ Kowarska M., 
Kozłowska A„ Kranu M. I J„ Kreżel K„ Majdr M„ Mo­
krzycki J. 1 U„ Niedziela I . ,  Płachtą S t, Posadzka H„ 
Snsolanska A., SnuolszewiiBka A., Sułkcwsk. J., Swed  
sieroty po Izydorze  prze: opiekuna Ziajlyka Dom., Tu­
roń J., Węgrzyn II. Czech M.. Włśnioiwioz J. I R,. P o ­
naglone. Odpowiem y po otrzymaniu odpow iedzi z Izby 
skarbowej. —  Smulczak h. wdow a po śp. Janie. Prośbę
0 odprawę należy podać zaraz p rzy  I., zamążpójściu. 
Otrzyma ją, jeśli pobierała zaopatrzenie zależne od te­
go, czy  śmierć nastąpiła w związku ze  służba wojsko­
wą. —  Wasowsk W .: Sprawę odstępujemy posłowi K. 
Laskowskiemu do załatwienia. —  InwaHda-emory N.: 
Połączyć nie można. Nie zachodzi potrzeba. Ma Pan 
prawo do obu. —  Torba A.: N ależy  postarać sie o  św ia­
dectwo fizyka, stwierdzające utratę zdolność zarobko­
wej i przesłać je Izbie skarbowej z pisemną nrośbą o 
podwyżkę. Św iadectwo ubóstwr jest tu bez znaczenia. 
Zaopatrzenia reguluje ustawa inwalidzka, wibrew któ­
rej ani zw iązk i ani Izba skarbowa nic zdziałać nic mo­
gą. Jeśli są nadużycia, należy donieść o nich Starostwu
1 dokładnie podać fakta 1 nazwiska. Skarb Państwa pła­
ci inwalidom oraz wdowom , sierotom i rodzioon: po 
poległych !4t> milionów zł. rocznie, na co ślę wszyscy' 
w podatkach składamy. Mamy w ięc prawo i obowiązek 
pilnować, aby pieniądze tę nde szły w niew łaściwe ręce. 
Przyjac ie l Ludu kontroli tego, cc się dzieje przy w y ­
płatach, prowadzić nie może. Piętnuje jednak tych, któ­
rzy  wysokich stosunkowo rent inwalidzkich i zaopa­
trzeń wdowich, zamiast na oświatę dzieci, używała na 
zbytkowne stroje lub zabaw y ku zgorszeniu sąsiadów 
sekwestrowanych za podatki i opłaty ubezpieczeń od 
ognia. , St. Stąozek.

\ Dr Z-Abtferman, Adwokat
•  o tw orzył k a n ce la r ię  1327 •

• w  K r o ś n i e ,  n a p r z e c i w  „ S n o p a ” .  \
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Wskutek zeszłorocznych pożarów poniosła Polska

przeszło 150 miljonów złotych strat.
Używajcie zatem do krycia dachów najodoowiednie'- 

szego materjału, dającego gwarancję bezpieczeństwa, 
jest nim tylko

CZYSTA BLACHA CYNKOWA.
Na każde zapytanie udziela bezpłatnie wyczerpujących informacji:

Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Cynkowej
Katowice, ulica Marjacka. 11. — Telefony; 12-61 i 7-73.

POCÓŻ dłucie Wyjaśnienia ŝ oro fakty, które przytaczamy, dotyczące naszego od lat znanego środka odradzającego krew 
6  9 i wzmacniającego nerwy „Fregalin“, są wymowniejsze niż najpiękniejsze słowa. Tysiące osób,

które już wypróbowały ,Fregalin“, nie zaznały zawodu. Nad wyraz skutecznym okazał się „Fregalin" przy nerwowość., ogólnem osladeniu zmę­
czeniu, zawrotach głowy i cierpieniach reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, 
trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. Prorimy dokładnie przeczytać co piszą do nas o działaniu „Fregallnu“ cscbj, Których 
fotografie podajemy, a sami osądzicie, czem jest „Fregalir “ . W naszem arctrwum znajaują się tys ąee  podobnych listów dziękczynnych 
z kraju i zagranicy, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia. Każdy może je obejrzeć w  naszem biurze. Wszystkie listy dzięk­
czynne poświadczone są przez notariusza. „Fregalin* można nabyć we wszystkich aptekach Wysyłkę uskutecznia Artus-Apotheke, Gdańsk. Wytwa­
rzany pod kontrolą powag naukowych.

Lilckerłdorf 79. Po. Kamanz i. Sa, 
d 10. 9. 30.

Od dłuższego czasu cierpiałem 
na bóle w krzyżu, hemoroid) 
i kurcze w łydkach. Dlatego ka­
załem sobie przysłać Fregalin. 
Muszą stwierdzić, że skuteczność 
przewyższyła moje oczekiwania. 
Gerpienia zupełnie ustąpiły, ogól­
ne samopoczucie jest również 

bardzo zadowalajace.

Oskar Hentschel.

Fiirstenthausen. Po. Vftlldingen, 
Saargeb. Furstenstr. 7,d. 5.10.30.

Moja żona cierpiała wskutek zu­
pełnego wyczerpania nerwowego, 
byia zupełnie złamana, a ja nie 
wiedziałem co począć. Zupełnie 
przypadkowo przeczytałem o Fre- 
galinie, który zamówiłem. Skutek 
był wprost zdumiewający. Stan 
zdrowia mojej żony stale się po­
lepszał, a po zażyciu 8 pudełek 
moja żona czuła się jak nowo­
narodzona. Przybyło jej równiej 

20 funtów na wadze.
Karl Siegcnthalter.

Weissenhorn (Schwaben) lBiiM- 
straase 1, dnia 6. 4. 30

Po użyciu Frrgalinu czuję się już 
tak dobrze, jak nigdy jeszcze. 
Odczuwam znów apetyt i mogę 
wszystko jadać, wówczas gdy 
dawniej jedzenia wywoływało tor­
sje. Gerpienia kobiece, które daw­
niej bardzo mnie męczyły, ustą­

piły całkowicie.
Barbara Schmidt.

Od 15-u lat cierpiał na reu­
matyzm stawów, teraz zdrów 
m aro 70-u lat. Ptthau k. Z>tl 

lau. 24 5. 31. Hauptstr. 12.

Od 15-u lat cierpiałem na reu­
matyzm ntrwdw. Wszystkii za­
biegi lekarskie byty bezskuteczne. 
Już po 3-ch pudełkach Frega- 
linu poczułem polepszenie, teraz 
zaś po 12-u pudełkach iestem 

zdrów

Gnstaw Adler.

Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 
! bez zobowiązania

próbną paczkę „ F R E G A L I M J "
łącznie ze Z ło tą  K s ię g ą  Życia.
Napiszcie zaraz dopóki próby me 
są jeszcze rozchwytane poci adr.:

Dr. med. H. S C H U L Z E , G .m  Ł .H .
Berlin-Cnarlottenburf 2/4035. 
załączając niniejszy kupon (wy­

słać jako druk)
Proszę o V 'y s y łk ę  bezpłatnie i bez 

zobowiązania próbki

„ F R E G A L I N L “
środki, odradzającego krew i nerwy
orar o Z ło tą  K s ię g ę  Życia .

Nazwisko..

Zawód.......

Miejscowość . 

Ulica ......
4035

Sprzedam realność duży 
dom nowy, około 3 morgi ziemi 
I. klasy, 4 km. od miasta Gorlic. 
Cena 1.350 dolarów. Znaczek 
na odpowiedź. —  Ki ■ dski 
poczta Szymbark.

b NERWOL i
Chemika D-ra Francosa
iedyny radykalny i wypró­
bowany środek (naciera- 
208 nie) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przezię­
bienia, postrzałowi, itp. Żą­

dać w aptekach.
Wyrób i główna sprzndaż

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów, Kopernika L. 1

O Ł I lC H o T A  v -realna
Wynalazek EUFONJA zade 
moustrowany specjalistom 
Usuwa przytępiony słuch 
szum, ciekmenie uszów. — 
Liczne podziękowania. Żą­
dajcie bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: EUFONJA  
Liszki —  Kraków.

Jest de  sprzedania około 
140 morgów gruntu z budyn­
kami gospodarskiemu ozę- 
ściowo jako ośrodes, reszta 
do tworzenia samoistnych go­
spodarstw w Nozdrzcu i we 
warze powiat Brzozów, poczta 
i stacja koleji Dynów odległa 
o 6 kim. Gleba bardzo uro­
dzajna, ceny nader przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje Z,-trąd 
majątkn Nozdrzec, poczta 
Dynów.

m- PARCELACJA,
Zarząd Dóbr w Chorzelowie, poczta i stacja w miejscu —  powiat Mielecki —  
ma na sprzedaż 150 morgów roli rędzłnnei pierwszorzędnej w dobrem poło­

żeniu po 1500 i ł  do  2700 zł za 1 morgą.
Pewya i i  y Zarzad Dóbr udzieła również informacji co dc parcelacji majątku 
w powiecie Białostockim. Cena ziemi od 500 zł do 1500 zł za 1 m orgą.

Gleba lekka pszenna.

Adres dla listów: Zarząd Dóbr w  Chorzelowie.

domość,
Krosno.

Józet Ocetkiewkz, Woł(^  M  ‘ z Dąbr(jwki 
lw iąt Nisao.

OGŁASZAJCIE SIE 
W PRZYJACIELU LUDU!

Ważne! Uwaga! Przeciw lak najbardziej uporczy­
wym » zastarzałym w y  p a d  k o  m

Dlt c h o ry  chi 
D ia  c ie rp iących  
D lt zd row ych .

re u m a ty zm u , g o ic a , bólów  n a n s a w y c b , bólu g ło w y  zę b ó w , s r z s e i r  n o h n  ż y ł ,  s o u c h iizn a m , bólem nóq, k łu c ii w  b o ku , zapaleniom  
sta w ó w  I tym  podobnym  chorobom . — C h w a ła  ogólnie zn a k o m ity  i s ła w n y , w yp ró b o w a n y w  k llk u s o t szo lta io o ł órodoK di nacierania

EE Działanie =E 
pewne i szybkieKHTIOMENTOL—  Skutek zz 

nadzwyczajny
lorina nrńhz t̂arczy, ab alt pizakaaao, »  tylte prawdziwy >«*•.« Sdaimana pomaga nawot w takim wypadku, gdzlo inne nlo pomagary
fouiio piuuo Przeszło 1! friigoy podzUfo"'** i tysi;r pn'wi«dfu«j znakomllyoli inkarty, wtkazujr aa zaakomltp "ornoo prawdzlwogo i d d r i a  M e i f o f U .

ża o rn o  fabrwKr a w y iy łK i r ra w d z irp g e  iciitlenawntolia:

Laboratorium aptekarza Hra. Szymona Edelmana we Lwowie, ui. Teatyńska 16.
tlaszek prawdziwego IchtiomentoJu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13’—  złotych. —  10 flaszek prawdziwego

lchtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. —■ 25 flaszek 53 złotych. 769

W ydawęa i Redaktor odpowiedzialny; Jan Stapiński
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I
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Z  Wnikaroi Ludowej pod zarządem Ignacego Winiarskiego.
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